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w  Krakowie z odnosz. do domu a *  6 26 .  »  18*60
Na prowincji z przesyurą poczt »  „ 6‘60 *  „  19‘80
Zagranicą z przesyłką pocztową »  „ 10‘00 „ „ 30‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZL 0‘20, wiersz milimetr. 
1-szp. ZL 0‘2S, nadesłane ZI. 0‘75, wiersz miilm. I-szp. w tekście 
Zł. 1‘— , Wiersz mllim. I-szp. nu I-ej stronie Zł. 1'25, gratulacje 
Zł. 12'50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2 5 % .

10-le c ie  r e p y  bSIki E u ttr la ck ie j
Chronologicznie data urodzenia republiki au­

striackiej, po rozpadnłęciu się c. i k. monarchji 
Itest najpóźniejsza ze wszystkich dar powstania 
ipaóstw na gruzach cesarskiej Austrji. Nic dziw- 

— Austrja niechętnie powstawała jaKO 
(Deutschostefreich. Wiedziała, że czekają ją cię- 

czasy, smutna spuścizna i ubogi spadek.
2  niedowierzaniem spoglądali Wiedeńczycy 

Czechów, Polaków, Węgrów, Rumunów,
'"lochów , którzy na ostatnich posiedzeniach  
P0rIai,»oiiiu wiedeńskiego oświadczyli, że wię- 

doń nie wrócą. A biedy faktem stała się ta 
.Zapowiedź, wtedy jako ostatnia na gruzach wła 
'Izy ha.bsbiFsk.ej powsuala republika austrjac- 
*ra- Austria erif in o.be ultima!-.

Dziesięć lat jsmfenla nie przyniosły Austrji 
Potrzebnej konsolidacji. Wiele się na tę okolicz­
ność złożyło przyczyn, jedną z najgłówniej­
szych jest nieufność, jaka poza naturalr.emi gra 
PwanU zapanowała między stronnictwami w 

państwie. Zdawało się im, że układając ge- 
o*aetrję wyborczą, tylko i-in sprzyjającą i w ten 
sposób stwarzając możliwości tylko dla syste 

dwa stronnictw z małym wyrostkiem, jaki 
Przedstawiają wszechniemcy, przen oszą  tern 
s^meir stosunki zachodnie, szczególnie angiel­
skie, na grunt austriacki. Ale dziś, tak rządzący 
chrzę^cUąńsko-SEKAeczni, jak i w opozycji bę­
dący socjaldemokraci, wiedzą, że gdy dwaj to 
samo czynią, przecież nie jest to to samo! Co w 
Anglj: jest demokratyczne, w Austrji dziwne 
Przybrało cechy dyktatury pod postacią majo- 
fyzacji mniejszości przez większość. Jęst to o 
Cżymście niebezpieczny eksperyment, jak wo- 
Sóle w Austrji na każydm kroku spotykamy się 
c  ęksperymentami. A eksperymenty zawsze są 
^Dewne. Do nich należała w  pierwszej chwili
armja, któira, wedle traktatu z St. Germain, li- Bukareszt, 11 11 PAT. Nowy gabinet został 
CzVó może najwyżej 30.000 żcłnierzy sumary- , ukonstytuowany w następującym składzie: prą 

Zamiast powołać do życia milicję, pow- ; d m inistrów Juljusz Manlu, minister
stała Wehrmacht, która stała s;ę jabłkiem me- - , » ’
zgody międzj' lewicą a prawicą, a dziś zbrojne ! sPraw wew nętrznych  Vaida, minister spraw za
formacje obu stronnictw przewyższają oficjalną j granicznych prof. Miranescu. finansów Popo- 
^ehrmacht. Ten eksperyment nie udał się. Eks i wici, wojny gen. Zikowski, oświaty Costanescu’ 
hOrymentem stała się konstytucja, która wpa- j 
®*oną w system szwajcarski, stworzyła god

ku z okazji 10-Iecia istnienia młodej lepubliki. 
W i e silnej i dobrej woli okazują socjaldemo­
kraci, a stronnictwo cHrześcijańsko-społeczne 
w osobie kanclerza Serpla prowadzi pertiakta- 
cje z ma.ą agitacją, dążącą do złamań''' piei -
wszym rzędzie opozycji socjalistycznej, unie- 
■moż iwiająccj pracę na terenie parlamentarnym. 
Wątpimy w obecny sukces aircji rozbrojenia 
wewnętrznego z najzwyklejszego powodu, a 
mianowicie ponieważ hakenkreuzlerskiie forma­
cje ładną miarą nie poddadzą się dyrektywom 
rządu! W  Austrji rozbrojenie faktyczne nastąp 
po oczyszczeniu przesiąkniętej nienawiścią ń nie 
dowierzaniem całej atmosfery, po rozbrojeń^ 
dusz. A do tego daleko.

Może krokiem, silnie mogącym' wpłynąć na 
uspoitojenie, będzie przygotowany przez rząd 
austrjacki projekt amnestji, jako podarunek ju­
bileuszowy. Ciasne ramy projektowanej amne­
stii ulegają stop.idowo rozszerzeniu- Amnestję o 
wielkim rzucie można w Austrji tyko  dla ogól­
nego dobra powitać.

Żydostwo austrjadzie w dziesięciolecie repu­
bliki stoi przed decydującerr rozstrzygnięciem, 
ł ez koaiicji, z randa rem próby ną^sbę idei, jds 
ugrupowania ży aowśirie do wkrótce mających 
się odbyć wyborów do Gminy żydowskiej we 
\Y|sdmu. Trudno stawiać horoskopy. Czy uda 
śię narodowym Żydom zdobyć Gminę żydow­
ską w mieście, z którego o jedną generację 
\stecz rzucił hasło zdobycia Gmin żydowskich 
e^ćj' ierzl! Trudno dlatego, że stary, nie-

w d b W d

lat 75, zmarła unia 11-go bm.

Pogrzeb odbędzie się z domu przed- 
pogrz ibowego w  poniedziałek dnia 
12. X I. 1928 o <roćz. 2*3° popoł 
Na smutny ten - rzęd zaprasza Krew ­
nych, Przyjaciół i  Znajomych

Rodzina

sprawiedliwy system stoi na przeszkodzie 
nie! j

Fozatem w dziesięciu latach istnienb republP 
kl Żydzi ausjfjaccy przeszli wiele trudność' któ 
re poniekąd jeszcze trwają. Na zewnątrz bez ja-1 
kiejkolwiek reprezentacji w  ciałach ustawodaw 
czych 1 samorządowych, na wewnątrz ndezgo- 
dmi i rozbici.

Politycznie znajdą je się żydostwo austriackie 
między młotem a kowadłem, t. j. zdane m 
„szlagworty* chrześciiańsko-społecznego rrądu 
i socjaldemokratycznej opozycji!

Dr. T. NussenWatL .

Sk hi  bom ego gabinetu rumuńskiego

prezydenta republiki czysto reprezentaty­
w n i bez cienia możności wpływania w jakikoi- 

' feK Psosób na stosunki wewnętrzne. Tak, bali 
^.socjaliści, by tradycja mona'chistyczna n.c 

*  iłą góry, ale przecie daleko Austrji do

N^orrna konstj*tucyjna w  pewnej mierze jest 
Ausfrji konkczna. Niektóre sfery wysuwają 
tym względem daleko idące i niemożliwe 

Kwestia zmiany konstytucji co do pre- 
^ ra ty w  głowy państwa dziś w  wielu państ- 
oitt na Porządku dziennym. Nie pozostaje
_ ^ m o ż e  dla Austrii odosobnioną, jakkolwiek 

dla niej specyifczne. znaczeiiie, którą 
w y raża znana w  Austrji karykatura, 

n f f y  na niej znaną i czcigodną postać Dra 
przyjmującego w  aud-encji pewnego 

lystę filmowego, który nie przestaje się u- 
^w a^iedliwiać, że zabiera najwyższemu dostoj 

Państwa czas. „Ależ rue —  odpowiada 
~~ [  tek nie mam nic do roboty!“ „

. ^atem odbywają się narady między rzą- 
^^Pozycją nad rozbrojeniem wewnętrz- 

“ •ńb Qro« obywateli życzy sobie tego podarun-

pracy Raducanu, zdrowia publicznego Sever 
Dan, robót publicznych Halippa, komun kacji 
Alevra, rolnictwa i dóbr państwowych Michała 
che, -prawiedliwości Ju.iian, sztuki j wyznań 
Aurel VIat, przemysłu i handlu Madgierau.
Ministrowie bez tek: Micesco, Bocu i Saveanu.

Bukareszt, 11 11- PAT. Nowy gabinet złożył 
przysięgę przed Radą regencyjną.

F olitjka zagraniczna Pumimji 
nie ulegnie zmianie

Bukareszt, 11 11. PA T . Premjer Marńu zło­
ży] dzis prasie oświadczenie, w którem m. in. 
powiedział: Nowy rząd dążył będzie do umoc­
nienia węzłów, łączących Koronę z naiodem.
Wychodząc z zasady demokracji oraz chcąc 
dać wyraz rzeczyw istej woli narodu, rząd za­
proponuje niezwłoczne rozwiązanie izb i zwdsa 
w  najLliższym, ustawą przewidzianym czasie 
kolegjum wyborcze. Rząd uważa zaciągnięcie 
pożyczki oraz stabilizację waluty za najpilniej- 1 14 bm. do Adm. N. Dzięn, pou „EnergiWW. vm*r. -

szą konieczność państw ow ą. Pod e jm ie  on ra&* 

poczęte przez poprzedni rząd  rokow an ia  ze szcze 

rem  pragn ien iem  osiągnięcia w  m ożliw ie m iy* 

krótszym  czasae pom yślnych  w y n ik ó w  r o W <  

w ań . Polityka zagran iczna me j©*t p o lity k *  

zw iązaną z pew ną osobą lu b  też p a rt ją . J e *f  

ona, polityką całego k ra ju . Rząd kontynuow ad 
wfięc będzie politykę dotychczas przez R u m un jg  

prow adzoną. Będziem y u trzym yw ać i  w zm a^  

cniać istniejąc© sojusze i u trzym yw ać t rozw i­

jać  stosunki p rzy jaźn i ju z  naw iazane, starając! 

się n aw iązać  stosunki dobrego sąsiedztwa #  

w szystk im i państwram..
. 0 —o 1

P O m Z N E

przylmie od 15 bm.

INSERATOW e s c  1466

Zgłoszenia z podajrem warunków i opisem do-
trdtezasowei pr.n *v nrtdsvłnć należy do dnia
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Wislt p i s  ntolid W  is iW iii
P rzy  piękno}, jesiennej pogodzie, obchodziła w  dniu 

Wczorajszym ludność Krakowa dalszy ciąg uroczy­
stości, związanych z 10-lcciom niepodeigłości pań­
stwa polskiego. W szystkie urządzone przez komitet 
obchodu uroczystości, c ieszyły się niezwykle liczną 
frekwencją publiczności, która braia żyw y  udział w 
obchodzie radosnego święta. Z powodu panującej w  
■oboię niepogody, znaczna część ludności dopiero 
wczoraj oglądała pięknie iluminowane w  godzinach 
wieczornych gmachy publiczne, jak W aw el, Ratusz, 
urząd wojewódzki, teatr im. Słowackiego, dworzec 
kolejow y, urząd pocztow y itd., oraz udekorowane 
W ystawy sklepowe na ulicach Śródmieścia.

NABO ŻEŃSTW A

i W czora jsze uroczystości rozpoczęły się nabożeń- 
•twam i wszystkich wyznań. O godz. 8.30 rano w  tern 
plu przy  ul. Podbrzezie odbyło się uroczyste nabo. 
ień stw o w  obecności tłumów publiczności oraz mlo 
ih ie ży  żydowskiej ze  wszystkich szkół krakowskich. 
Uczniow ie szkoły hebrajskiej p rzybyli gremialnie ze 
i* v y m  sztandarem, prowadzeni przez nauczycieli. W  
‘pierwszych rzędach zajęli miejsca przedstawiciel wo 
jewództwa p. Łoziński, prezydent Izby handlowej p. 

lEpstein, członkowie Rady wyznaniow ej z prez. Dr. 
iŁandauem, prezydia i dolegacie licznych stow arzy­
szeń i imstytucyj żydowskich.

i M odły odprawił nadkamtor Taffei z towarzyszeniem 
[Chóru, poczem Tabin poseł Dr. Thon w ygłosił podnio 
i le  kazanie o znaczeniu dzisiejszego święta państwo 
.wego. Na zakończenie chór świątyni i zebrani od 
fjpjewali hymn państwowy i  Hatikwę.

• W  Starej Bożnicy wypełnionej tłumnie przez lud­
ność żydowską odprawił omdły rabin Kornitzer w  o- 
toczeniu członków Tabitiaiu. W  nabożeństwie wziął 
odział przedstawiciel wojew ództw a radca Nowicki. 
Również odbyło się nabożeństwo w  bożnicy w  Pod­
górzu.

O godz. 9 rano odbyły się nabożeństwa w  katedrze 
na W awelu, w  kośc-ueie ewangelickim, w  cerkwi gre 
cko-katoi’ckiej i  w  cerkw i prawosławnej.

MSZA P O L O W A  I DEFILADA
Na Błoniacn przed ołtarzem polowym  odprawił 

ks. gen. Niezgoda o godiz. 10 rano nisz,ę połową dla 
załogi krakowskiej, która ustawiła się na wielkiej 
Przestrzeni Błoń za parkiem Dra Jordana. W  nabo­
żeństwie w zię li udział przedstawiciele wszystkich 
w ładz krakowskich z wojewodą Darowskim na cze­
le, delegacie cechów i  stowarzyszeń ze sztandara­
mi oraz tłumy publiczności. P o  mszy odbyła s!ę defi 
lada załogi przed dowódcą O. K. gen. W róblewskim  
i  przedstawicielami władz. Defiladę prowadził gen. 
Smorawiński. Najpierw przemaszerowały oddziały 
piechoty, a za niani artyleria, kawaleria i oddziały 
przysposobienia wojskowego. Podczas defilady krą 
żyła nad Błoniami 1 miastem eskadra, złożona z 10 
samolotów 2 pułku lotniczego.

w Krakowie
Jedną z głównych części wczorajszego obchodu 

byto

PO SW iĘCENIE  KAM IEN IA  W ĘGIELNEGO 
POD „DOM IMIENIA JÓZEFA PILSLDSKIEGO"
W  Oleandrach, na Iwsto-rycznem miejscu, skąd 

przed 14 laty w yruszyły pierwsze oddziały ■ przy­
szłej armji polskiej w  bój o wolność i niepodległość, 
zebrały się delegacie zw iązków  legiomstów, strzel­
ców, b. wojskowych i inwalidów ze sztandarami. Na 
środku bogato udekorowanego chorągwiami placu, 
na którym stanie gmach-pjmnik, ustawiono na pod­
wyższeniu poipersie marszałka Piłsudskiego, przy­
brane zielenią. U stóp popiersia widniała płyta ka­
mienna. Przed  godziną 12 przybyli przedstawiciele 
wszystkich władz i urzędów, a to: wojewoda Caro 
wsiki, dowódca O. K. gen. W róblewski z gen. Smo.a 
wińskim, pułk. Bolesławiczem , pułk. Mondtm, ppułk. 
Rostrzewskim, prezydent miasta sen. Rolle z w ice­
prezydentami Ostrowskim i Drem Schneidrem oraz 
gronem radców miejskich, prezes Izby Skarbowej Dr 
Gregor, prezydent Izby handlowej Epsleln, prezes 
dyrekcji fcoleji inż. Barw icz, rektor U. J. Kalenbach 
z gronem profesorów, naczelnik wojew ódzkiego w y  
działu bezpieczeństwa publ. Dr. Dziadosz, starosta 
grodzki Dr. Styczeń, komendant policji insp. Pilch, 
prezydja stowarzyszeń legionistów, strzelców, inwa 
ildów, przysposobienia wojskowego, przedstawicie.e 
prasy itd Aktu poświęcenia kamienia węgielnego do 
konał ks. metropolita Sapieha, wygłaszając przy- 
tem krótkie przemówienie, w  którem życzy ł powo­
dzenia wilekiemu dziełu, podjętemu przez budowę 
dia celów  przyspobieniaw wojskowego gmachu, siu 
sznie nazwanego imieniem tw órcy armji polskiej i 
jej Naczelnego W odza —  Józefa Piłsudskiego. Nastę 
pnie gen. W róblewski mówił o znaczeniu powstać 
mającego gmachu, jako twardego pomnika ku uczczę 
niu wiekopomnych zasług marsz. Piłsudskiego dla 
Polski, poseł prof. Po-chmarski imieniem Związku Le 
gjonistów i Strzelców  złożył w  gorących słowach po 
dziękowanie przedstawicielom w ładz rządowych, 
wojskowych i miejskich za poparcie, użyczone tym 
Związkom przy realizacji pudowy „Domu im. Józe 
fa Piłsudskiego" M ówca wspomniał o  zw ycięstw ie 
idei legionowej w  calem społeczeństwie i zakończył 
okrzykiem na cześć Najjaśnieiszej Rzeczy pospolitej. 
Uroczystość zakończyła się odegraniem hymi.u pań­
stw ow ego i odśpiewaniem „P ierw szej B rygady".

W  dalszym ciągu obchodu odbyła się po godz. 
12.30 w Rynku głównym

TH 4DYCYJNA ZMIANA W 4R T Y
z okazji rocznicy oswobodzenia Krakowa z pod za 
boru austriackiego, w łączona włączona w ty in  roku 
do ogólnego obchodu 10-Iecia niepodległości. Cały 
Rynek gł. od strony Ratusza wypełnił się tysięczne 
mi tłumami publiczności. Do zebranych przemówili 
prezydent miasta inż. Rolle i prezes Związku uczest

ników oswobodzenia Krakowa p. PacnońskA, poczem 
nastąpiło od-donlęcie tablicy pamiątkowej, umie-' 
sączonej na przedniej ścianie Ratusza przed straż 
nicą wojskową dia upamiętnieni oswobodzenia K rt 
kowa z pod zaboru austriackiego w  dniu 31 paź­
dziernika 1918 r. Z koleji prezydent miasta wręczył 
odznaki honorowe Związku uczestników oswobodź* 
nia Krakowa ks. metropolicie Sapieże oraz kilku 
dziennikarzom krakowskim. P o  zmianie warty pr#-. 
zes Stow. „Gwiazda* w ręczył warcie —  podobnie jaL; 
przed 10 laty —  sztandar stowarzyszenia. Podozai. 
uroczystości przygrywała orkiestra kolejarzy.

HOŁD O B Y W A T E LST W A  KRAKOW A
W  sobotę w ieczór po Dochodzie z przed budynku 

magistratu dc wojew ództwa złożył w iceprezyaeor 
miasta Dr. Wielgus imieniem prezydium miasta, rady; 
miejskiej i obywatelstwa krakowskiego na ręce p. w b  
jew ody następujący hołd: „mieniem całego obywatel 
stwa miasta Krakowa, które samorzutnie tu pod w o  
jewództwem  z okazji dziesięciolecia W olnej Polski 
się zebrało —  pozwalam sobie złożyć na ręce JW iet 
możnego Pana Ministra i W o jew ody w y ra zy  bez" 
względnej niezłomnej wierności i głębokiego nołdu 
dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Jej P re  
zydemta Prof. Ignacego Mościckiego i P -erw szego 
W odza naszego oraz Budowniczego Polski Marsza! 
ka Piłsudskiego. Proszę zarazem JWieJmożnego Pa  
na MSfistra i W ojewodę, by był łaskaw te w y ra zy  
naszych uczuć podać do wiadomości odpowiednich 
czynników". ;

W  p ołud nie odD yła się uroczysta a k a d e m ja  w  Sta­
ry m  Teatrze, na której p ro g ra m  z io ży lo  się p rz e m ó ­
wienie b. premiera prof. Nowaka i reprezentanta mlo 
dzieży akademickiej, oraz produkcje orkiestry 20 p.p. 
i chóru „Echa *.

Uroczystości w krakowskiej 
szkoie hebrajskiej

Piękną uroczystość z  okaz ji 10-leeia państwa 
polski/Igo u iządziła  k rakow ska szkoła hebrajska. 
W  bogato udekorowanym  chorągw iam i i em ble­
matami pańsLwowem! i narodowo- zydow sk iem i 
gmachu odbył się w  sobotę rano poranek dla 
m ó w  szkoły. D o m łodzieży przem ów iła  p. pro/. 

Dr. B rossow a, podkreślając w  pięknej m ovrie zna­
czenie dnia 11 listop. P o  przem ów ien iu  jednego z  u- 
czn iów  szkoły, chór szkolny odśp iew ał psalm i  
hymn państw ow y. W ieczorem  ork iestra  szkoły he­
b ra jsk ie j w zię ła  udział w  capstrzyku, udając się z  
ootł ratusza w  Rynku do dzieln icy żydow sk ie j 
p rzy dźw iękach pieśni narodowych i państw o­
wych. O godz. 8 wiecz. odbył się w  sali g im na­
stycznej w ieczorek , na k tóry  p rzyby ł Zarząd szko­
ły, rodzice, delegacje poszczególnych klas i liczn i 
goście. U roczyste przem ów ien ie W yg łos ił p. p ro f. 
Mfthlei'. P o  przem ów ien iu  jednej z  uczenie i  po 
deklamacjach odtańczyła grupa m łodzieży „k ra ­
kow iaka ". Następnie odegrano jedną ze  scen „N o ­
cy L ils o p a d o w e j' W ysp iańsk iego. U roczystość 
zakończył popis o rk iestry  i  odśpiewanie p rzez 
chór hymnu państw ow ego i  „H a tik w y ".

ZAM ÓW IENIA NA Wf.ZELKIECO RODZAJU
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Pacyfizm rozbrojenie i wychowanie
Liczne zastrzeżenia i wątpliwości sceptyków w  od 

niesieniu do podpisanego niedawno w Paryżu paktu 
^C p ia jącega  wojnę, posiadają, mimo wszystko, tu 
1 0Wdz]e wiele racji. Najważniejsze z tych zastrze- 
~*0 stanowi kwestja rozbrojenia. Dopóty bowiem po- 

Ogólny nie może być całkowicie zapewniony, 
•todfcł faktycznie nie nastąpi gruntowne, powszech 
^  rozbrojenie. Bez wątpienia, slusznem i zrozumia- 

kst tw leidzenie, że dopiero po usunięciu środ- 
Ltttf i narzędzi wojny może być mowa n usunięciu 
sanie] wolny, nietylko pod względem moarlno-praw- 
a*tt, lecz i  faktycznym. Ale należy iednak wątpić, 
c*y  twierazenle to przesądza ju l sprawę pokoju bez 
r#**ty. Wątpliwość taka nasuwa się tem bardziej, 
rofbrojeiui tego najgłośniej się domagają, sami, pod 
skoro jest rzeczą widoczną, ie  właśnie ci, którzy 
■rodnymi pozorami stale i to coraz intensywnie] sie 
zbroją. Co więcej, właśnie tam, w  kraju sowietów, 
skąd rozlega się to zastrzeżenie w  formie najbardziej 
krzykliwe}, zaprowadzono i udoskonalono Instytucję 
Przygposoolenia wojskowego młodzieży szkolnej, któ 
ra Jest najoczywistszem zaprzeczeniem wszelkich 
uczciwych dążeń pokojowych, ponieważ popełnia naj 
Miększy grzech wobec sprawy pokoju, wychowując 
howe pokolenie na tradycjach militarystycznych, kła 
dąc w  młode dłonie broń i wsączaląc tem samem w 
dobre jeszcze 1 niewinne serca zgubną truciznę psy 
cnozy wojennej. Rozbrojenie zatem, o ile ma przy- 
czynić stę skutecznie do sprawy pokojn, winno być

Pierwszym  rzędzie rozpoczęte stąd właśnie. „W o- 
fenlzacfa" mas młodzieńczych musi stanowczo być 
usunięta, Jeżeli idea pacyfizmu ma wejść na tory re­
alne.

Można Jednak i należy wątpliwości powyższe roz­
szerzyć 1 w  dałszem rozważaniu. Gdyby nawet na­
stąpiło wreszcie to, co nastąpić bezwarunkowe po- 
^^bino, t. j. powszechne rozbrojenie, to. przecież naj­
uczciwsze jego przeprowadzenie nie zdoła leszcze 
Usunąć na zawsze, bezpowrotnie, możliwości wojen, 
•leślfby bowiem mieli znaleźć się, —  a znajdą się je­
szcze niechybnie, —  tacy, którzy uznają wojnę t. zw. 
»°brouaą“ i „dozwoloną", można śmiało twierdzić, 
że  po usunięciu wszelkich istniejących obecnie nowo 
Cz«snych narzędzi walk, zawsze jeszcze, dla takich 
Plaśnie, znajdzie się pod ręką dość innych narzędzi 
bojowych —  w takiej czy  w  innej postaci —  i woj­
na tem samem w dalszym ciągu wykluczoną jeszcze 
w  zupełności nie będzie. C zyż bowiem ludzkość z 
przed tysiąca lat nie -była, w  porównaniu z dzisiej­
szą, prawie doszczętnie „rozbrojoną", — a iednak 
wojny wówczas były możliwe i to również krwawe, 
również zbrodnicze. Tygrys, pozbawiony kłów. mo­
że walczyć 1 pazurami. Jak długa pozostaje tygry ­
sem.

Nie; rozbroieme w tym kierunku i w tej tylko for­
mie, pod jaką rozumie je narazte dyplomacja euro­
pejska, nie zabezpieczy jeszcze ludzkości przed po­

wtórzeniem się krwawych dziejów, nie uwolni jej 
raz na zawsze od okropnej zmory wojennej.

Należy przedewszystkiem ustalić ścisłą diagnozę 
choroby i rozpocząć leczenie od właściwego jej 
źródła i ogniska A źródłem choroby jest psyohoza i 
wojenna, nie dająca usunąć się powierzchownem j 
tylko rozbrojeniem. Trzeba wprzód wykorzenić do­
s z c z ę t n ie  ów wrzód z organizmu społecznego, trze­
ba zacząć od rozbrojenia dusz 1 nmyslów, a kiedy 
takie rozbrojenie raz będzie w  całej rozciągłości za­
inicjowane i przeprowadzone, wówczas do-piero bę­
dzie mogła nastąpić właściwa, upragniona era po­
koju powszechnego i sprawiedliwości.

* *

Odpowiednie, dobrze pomyślane wychowanie i 
kształcenie m łodzieży, w wieku dziecinnym i szkol­
nym, urabianie charakterów i nastawianie umy­
słów w  duchu i kierunku pacyfikacyjnym, w szę­
dzie tam, gdzie żyw e słowo jest głoszone, — to 
jest zadaniem i postulatem chwili obecnej. Każda 
szkoła publiczna, każdy zakład w ychow aw czy, czy 
naukowy, począwszy od freblówek, a skończywszy 
na wyższych uczelniach, jest jedynym, nadającym 
się terenem dla takiego działania. Tu, a nie gdzie­
indziej, tworzy się nowy typ człowieka i stąd tylko 
może wyjść nowe1 s-poleczeństwo, z nową, zbawień 
ną nauką.

Któż bowiem, jeśli nie wychowawca,, którego 
zadaniem jest działać na kształtowanie się młodych 
serc i charakterów, wskazując im różnice między 
dobrem a złem, pięknem a brzydotą, potTafl 
wpoić w  te serca zasady u m iłow an ia ca łe j spoie.cz  
ności ludzkiej i wzbudzić w  nich  u czu cie  wstrętu 
do zbrodni wojennej, narówni z  itinem i zbrodnia­
mi? Któż bowiem inny, jeśli nie nauczyciel, który 
ma wzbogacić umysły młodzieńcze nowemi wiado­
mościami, a ich świadomości przyswoić zrozumienie 
zjawisk życiowych, oraz działać na powstawanie 
ich  światopoglądów, —  któż inny p o trafi zaszcze­

pić w  tych umysłach tnyśl o konieczności usunięcia 
wszystkiego, co mcrie prowadzić do wojny, ciemno­
ty, i upadku, a z drugiej strony poprowadzić je na 

'd rogę,'w iodącą do zabezpieczenia ogólnego pokoju, 
postępu i dobrobytu? Tę oto wielką i szczytną misję 
nakłada chwila obecna na tych, którym powierzona 
Jest edukacją przyszłego nowego pokolenia. Na men 
ciąży ta odpowiedzialność przed dziejami, przed po­
tomnością 1 wreszcie przed -własncni su i nic ni siu. 
Jak apostołowie nowej wiary i jako „rudzie dobrej 
woli", winni oni poświęcić każdy wysiłek sprawie, 
której dobro od nich wyłącznie zależy.

Nie m ężowie stanu, zasiadający wspaniałomyśl­
nie w komisjach rozbrojeniowych i rozjemczych. —  
a których dobre niekiedy chęci natrąfiaią na m ar 
przesądów politycznych, obciążonycn ciężklem dzle 
dzictwem, —  zdołają rozbroić i spacyfikować świat, 
ale potrafią tego dokonać owe tysięczne rzesze su­
miennych, pełnych dobrej woli i poświęcenia, w y­
chowawców i nauczycieli całej kuli ziemskiej, cichą, 
spokojną, codzienną pracą.

W  umyśle zaś dziecka i młodzieńca, nie zatrute­
go jeszcze jadem nienawiści rasowej i narodowej, 
ani zbałamuconego fałszywą 'i zgubną sofistyką o 
istnieniu pewnych wojen „dozwolonych", „sprawie 
d liwych", a nawet „pożytecznych", —  może zakieł­
kować i rozwinąć się w  piękny ow oc ziarno nauki 
o pokoju powszechnym i bezwzględnym. Dziecko, 
na tej nauce wychowane, zdoła pojąc głęboko 1 za­
pamiętać trwale że każda wojna jest taksamo ohy­
dną zbrodnią, jak każda krzywda jest krzywdą, a 
każda niesprawiedliwość —  niesprawiedliwością. 
Młodzież, na takim gruncie wyrosła, zrozumie kie­
dyś również, że wszelkie inne twierdzenie jest nie­
tylko nonsensem ł obłudą, ale potępienia i kary go^ 
dnem przestępstwem.

Jak długo sprawa pokoju będzie spoczywała w  
rękach wyłącznie tylko „oficjalnych", Jak długo w  
miejsce kursu „w ojen izacji" m łodzieży nie nastąpi 
racjonalna reforma jej edukacji, a co za tem idzie 
powszechne rozbrojenie dusz i umysłów, —  tak dłh- 
go pacyfikacja świata pozostanie fikcją i mrzonką 
utopijną. M. Korzeonik.

Wszyta w warsztacie prccynż.Rutenberga
Wycieczka do Tachanat fcajardejn

Teł Awiw, w listopadzie.
Przyszły historyk, który za jakich lat 40 do 

50 weźmie na się zadanie opisania epoki Trze­
ciego Wyzwolenia z uczuciem niezwykłej czci, 
stanie wobec zagadki, która nosi nazwę Pin- 
chas Rutenberg, a więc przed olbrzymem, któ­
ry niespodzianie zjawił się w naszych szere­
gach.

Przybył de nas z,obcego świata, wielkiego i 
mocnego, który załamał się w jego oczach,

grzebiąc pod gruzami wszystkie dotychczasowe 
stjy życiowę i nadzieje tego człowieka. A  przy­
był z dziesięciokrotnie pomnożoną energją. Nie­
raz musimy siebie zapytać: skąd bierze się u 
człowieka tyle odwagi, tąk niewyczerpane źró­
dło energii po tylu ciężkich i gorzkich przeży­
ciach w  Rosji? Skąd bierze taki człowiek-stalo­
we nerwy, potrzebne dla urzeczywistnienia tak 
szeroko rzuconych planów, jak elektryfikacja 
Palestyny przez fale Jordanu? Z  niesłychana

SZALOM  ASZ Przedruk wzbroniony

rok śmierci
Anturyzow any przekład Leona Tctnplera

28 ‘  C iąg dalszy.

IX .

Słowu p rzy ją ł w yrok  z podziwu godnym spoko- J 
Jem -i z obojętnością, jaka zadziw iła  i w p raw iła  : 
w Osłupienie wszystkich, którzy byli przy tem 

żonie a raczej mr. K rausow i, w  którego ra ­
j o n a  opadła omdlała, d rw iąco uśmiechnięte spój 
rzenie, k rzyw iąc  przytem  górną wargę, co nie czy- 
ńiło go  zbyt sympatycznym Spo jrzen iem  taktem- 
Łwy k ł był obdarzać tych, którzy chcieli go wy- 
P^wkładzió w  pole w  sprawach bussincssii, a któ 
|ych p rzy łapyw ał na tem Puczem z niejaką oho j 
K loośc ią  pożegnał s ię  z ai,'w>.katami, zanim cid 
1-ńOWndzono go znowu do celi,

Stown l ic iy ł  się z lakitn wyrokiem  Obrońcy je- 
P rzygo tow a li g o  ua to, że choć w yrok  śm ierci 

•fst; niemal Wykluczony, to jedn.ak ze strony są- 1 
przysięgłych trzeba być na wszystko przy 

dotowanym. Adw okaci pow iedzieli mu jednak, by 
^  Przejm ow ał się leni zbytnio, gdyż najwyższy 
.^ u n ą ł  z jpeWnoscą odrzuć; laki wyrok. Oczywi- 
y *  •nilwp to nie można powiedzieć, by w yroś  
ae był dla Stowna niespodzianką. A jeś li żachn­

ą ł spokój hą zewnątrz, to było Lo dlatego, że ; 
ow now i Zdawało się wciąż, iż w yrokiem  nie jc- 
\T- aZan° , uiiłkiem innego człow ieka 

im ł zrazu pojąć, że to jego skazano ni
^  Trzeba przyznać, że Stown wciąż jeszcze 

wcale nie poczuwał się do winy w  całej tej s.:r;;
To, ct> popełtuł, b yło  rzeczą lak prostą, tg;' 

"^yfczajną, przyjętą u każdego, że Stowh nie

czuł potrzeby w ew nętrznej skruchy z powodu te ­
go, co  uczynił. Nie poczy-wał ślę do winy. Całe 
to zdarzenie z 8. sierpnie uważał za nieszczęście, 
nie zaś za zbrodnię. Zu[>ełnie taksamo, jak poczy­
tać nie można za występek tego, te  ktoś łairiie 
nogę.

W yro i: p rzyją ł jako dalszy c iąg  owych Licznych 
bolesnych i m artwiących uczuć obrazy, jak ie prze­
ży ł w  ciągu trwania procesu, podczas którego w y ­
wlekano przed opłnją puliliczną conajskrytsze ta j­
niki jego  syc ia  Stown nie przestawał się dziw ić; 
czy niema żadnych gran ic p raw a7 Czy wolno już 
istotnie robić z człow iek iem  wszystko, Co się ko­
mu żyw nie -podoba? D latego, że p rzydarzy ło  stię 
człow iekow i nieszczęście? Czyż można życic czło­
wieka olmażać wskutek tego na publiczncin fo ­
rum? Gdzież opiewana nasza swoboda? D laczego 
milczą politycy, prawnicy? D laczego prasa nie 
zajmuje odpow iedniego .stanowiska9

Rrzcz czas trwaniu rozpraw  sądowych Stown 
lak się umęczył owym  okropnym, denerwującym 
i nietnul w  obłęd pchającym wysiłk iem , że pow i­
tać musiał każdy rezultat procesu Jakibądź, byle 
tylko uwolnić się od ow ego  piekielnego ognia, w  
jakim się znalazł, stojąc pod luną re flek torów  
i ściągając tin się przez ca iy  czas uwagę publicz­
nej opjcj Zal.iz leź. skoro go tylko odprowadzo­
no do ccii, pow itał lapez.an i rzucił się nań; F izy ­
czna potrzebą odpoczynku była silniejsza od jego 
(fuchowych męczarni. W krótce popadł też w  tw ar­
dy sen Spędził tak, śpiąc tw ardo i nic śniąc o ni- 
czem. cala noc aż dozorca zbudził g o  nazajutrz.

D opiero nazajutrz, kiedy w sta ł-w ypoczęty , mógł 
pojąć, co -.:ę z nim stało w łaśc iw ie  i iv jakiem nie- 

; 6cz}>iei;:-ęiis’.\yie -znajduje się Czul się jednak j ia : 
tyle ^druw i cieleśnie i duchowo, tak w  sobie spo-

tó jn y , że nie m ógł .żadrrą m iarą w yob razić  solne, 
że spotkało go  coś takiego, g w o li czemu będzie 
jo t  w krótce musiał umi-zeć.

Śm ierć była mu w  'tej cawtiii talk daletca, tak
niezrozum iała i niepojęta, że nie obaw iał się je j 
w cale i nie m yślał o  niej. A le  w szystko \yokół nie­
go  przypom inało mu, źe spotkała go jakaś zm ianę. 
Naw et cela, w  jak iej się znalazł, nie by ła -Już tą 
samą izbą, w  jak ie j p rzebyw ał dotąd. Nią była  
czystą wygodną izbą, a le ciasnym, niskim kojcem 
z bardzo skąpem światłem , które ledw ie  przedzie­
la ło  się przez ciężkie kraty żelazne. Zdawało sdę, 
jakby nie dniało w ciąż jeszcze. Podszedł ku- oknu 
t chciał wyglądnąć poprzez kraty, ale napotka! 
żelazną blachę, nieprzepuszczającą światła. P o ­
tem spostrzegł też naraz, że odebrano mu w szyst­
ko, czem m ógłby położyć kres życiu. Zauważył, 
że spodnie nie chcą porządnie siedzieć, gdyż ndo 
p rzytrzym yw ały  ich an.i szelki ani rzemień. Spo­
strzegłszy to uśmiechnął siię: „T e go  nie musicie 
się obow iąć; uczynicie to  już za madę".

Także zachowanie się dozorców  by ło  mtt przy- 
krem. Zobaczył nagle, że otaczają go całkiem  to ­
ni ludzie, do których tnie przyzw ycza ił się jeszcze. 
A le nietylko to, że ich nie znał, p rzeraża ło gc na 
widok nowych dozorców , ale też przedewszyst- 
kiem ich obchodzenie się z  nim. Dotąd odnosiłf  
się doń dozorcy neutralnie, a nawet przyjaźnie, co  
pozw ala ło mc nieraz? zapominać o  tem, gdzie znaj­
duje się w łaściw ie. Ci nowi dozorcy, jakkolw iek 
zachow yw ali się poprawnie, to jednak skąpili 
s łów  i posługiw ali się zapewne zdrowym  tonem.

Czas posuwał się, a do Stawna nikt nie przy­
chodził. D ziw ił się. d laczego nie w idać adwokatów  
■którzy zw yk li byli odw iedzać go  codzienni*.

(C iąg  dalszy nastąpi,J.
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źmiąlpgcią I lekkością manewruje ien człowiek 
biesiie.ii rzek, przesuwariem gór. Oto łożysko 
rzeki przerzuca na inne miejsce i zmiata z Jrpgi 
górę która mu stanęła na pizeszkodzie, jakby 
podtrzymał drzewo, przeszkadzające szerok.ej 
peispektywie jego spojrzenia i zamierzeń...

A wszystko to nie dla planów odległej prze­
szłości, lecz kładzenia podwalin rzeczywisto- 
ściom dnia dzisiejszego. Putenberg pracuje już 
tam od pół roku, dzierżąc komendę nad szta­
bem 10C do 60u robotników żydowskoih, mło­
dych ludzi. Pracuje się najnowszemi maszyna­
mi i przed oczyma naszemd realizuje się cud 
nad cudy współczesnej techniki. Prastarą tra­
dycją dziesiątków wieków, wspomnieniem sta­
rych i świętych ksiąg uczczoną rzekę Jordan 
zaprzęga poprostu do służby naszego programu 
wyzwolenia. I niedługo trzeba będzie czekać, 
a te prasuire fale będą dostarczać światła i siły 
(notorycznej dla narodu żydowskiego, który 
postanowił powrócić do opuszczonych pieleszy 
domowych.

I  P V

Z Hajfy jedzie się do Tachanath Hajardejn ko' 
leją. Jest to lir ja, która od Hajfy przez Afule 
prowadzi do Centach, a stamtąd przez syryjską 
granicę do Damaszku. Stacja, gdzie się wysia­
da łaby osiągnąć warsztat pracy Rutenberga, 
nazywa się Tachanath Hajardejn. W  miejscu 
tern rząd przerzuca przez Jordan nowy most 
konstrukcji' żelaznej. Prócz swoich kilkuset ro­
botników żydowskich ca t radni a Rutenberg tak­
i e  kilkudziesięciu Arabów ze sąsiednich wsi, 
Boy w ten sposób podkreślić pokojowość swo­
jej pracy. Ci Arabowie pozostają pod kierow­
nictwem „żydowskiego Boduina*' Cwd Nisano- 
iwa, który żyje z Arabami wedle ich zwycza­
jów- Prowadzi też pokojową agitację w całej 
okolicy. Znają go w każdej wsi arabskiej, w ka­
żdym obozie beduińskim i wszędzie też, kiedy 
etę zbliża godzina odpoczynku, opowiadają so­
bie o  błogosławieństwie i dobroci pracy, którą 
v,el-Jahuds“ (Żydzi] wnoszą na cba brzegi Jor­
danu. Nissanów jest ka ukaz kim Żydem. Żyje w 
Palestynie od wielu lat i cieszy się ogromną 
popularnością wśród Arabów, jako świetny je­
ździec i niemniej świetny strzelec, a nadto jako 
nieposzlakowany i wierny przyjaciel Arabów, 
Dzięki niemu to Keren Kajemeih, zakupując 
tw ego czasu grunta wokół Ein Charod, zdołał 
spacyfikować całą tę niezwykle trudną akcję 
.wyzwalania ziemi Arabowie wiedzieli, że Nis-. 
sanów nie da ich skrzywdzić przy sprzedaży 
roli. Kiedy potem Rutenberg miał już gotowy 
swój plan nadjordański, zaraz pomyślał o za­
angażowaniu owego człowieka w kaukazkim 
stroju, nie rozstającego się nigdy z karabinem, 
rewolwerem i kindżałem. On też, toedy rozbi­
jano namioty, przygalopował tu na swoim czy­
stej krwi rumaku i pozostał już na stałe w pun­
kcie, gdzie się Jarmuk zlewa z Jordanem. Usta­
wił swój namiot i objął rolę awangardy żydow­
skiej pracy na tern odludziu. Wnet zwąchat się 
ze starymi szelkami z całej okolicy i w imię ar- 
mji pracowników żydowskich, która potem nad 
ciągnęła, zawarł z nimi przymierze pokoju i u- 
gody. A było to k< nieczne, bo ten teren, z któ­
rego płynąć ma błogosławieństwo dla Erec, 
leży już na terenie Transjordanji, należącym do 
Emira Abduli...

■ • *

Oprowadza nas młody inżynier Samuel Rau- 
er i wskazuje nam na postępy, jakie poczyniono 
w  pracy. Patrzymy, jak młodzi robotnicy żydo­
wscy powoli zamykają rzekę Jarmuk w  ściany 
z żealza i betonu, opancerzone u ujścia olbrzy­
mią szluzą, którą można podnosić i obniżać po­
ziom rzeki. Patrzymy na kanał olbrzymiej głę­
bi, dokąd spływać będą wody Jaramku. Nie- 
zmieizony rezerwoar, który ma zawierać pół­
tora iniljona metrów kubiczuych wody, ma być 
źródłem energji dla przyszłego sztucznego wo­
dospadu, wysokości 27 metrów, źródła energji 
32.000 koni parowych. Cztery turbiny, każda o 
sile 3.000 koni. zaopatrywać będą Palestynę w 
światło i siłę motoryczną, mimo, że na obecne 
Stosunki wystarczyłaby jedna jedyna, ponie­
waż siłą 8.000 kom można oświetlać całą Pale 
stynę i dostarczać siły popędowej dla wszyst­
kich przedsiębiorstw przemysłowych, Ale w 
Palestynie myśli się stale kategoriami jutra i
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dlatego oan&rokromie zwiększono rezerwoar 
siły twórczej. Co więcej, tak daleko idzie tro- 
'ska i tak daleko marzenie i wola ekspansji, że 
mięazy Daganją a Cteszer Hanaclmlim pizygo- 
jtowuje się jeszcze jedną rezerwową stację ele 
ktrycżną. Tymczasem stworzono małą elektro­
wnię, a motor Diesla dostarcza 600 kilowatów 
energji, zaopatrując w prąd całe dzieło przygo­
towawcze i poruszając maszyny. Diugiemi, nie­
raz na dwa i trzy kilometry rurami pędzi zgęsz- 
czone powietrze, aby łamać skały i pomagać w 
kopaniu kanałów i rezei woarów.

Na caiej przesirzeni prowadzona jest praca 
wedle drobiazgowej dokładności i szczegółów 
planu. Wszystko idzie pi ze  i  sn.eL.it po proste: 
linji bez V'ahań, b£z zmian i be*, niespodzianek. 
Wszystko jest stalowo pewne, wszystko z gó­
ry oznaczone, i przy tej śmiałej pracy olbrzy­
mów są pomocne wszystkie zdobycze nowo­
czesnej techniki. Prastara okolica1 j naiwni jej 
mieszkańcy, którzy nie znają cywilizacji, z prze 
starchem patrzą na te potwory pracy Oto stoi 
taki olbrzym, który kąsa i połyka w olbrzymich 
kęsach skalisty brzeg rzeki. Z każdym obrotem 
maszyny opuszcza się ku doiowi stalowy dziób, 
ugryzie kawał ziemi i wznosi w górę. Maszyni­
sta pokręci matem kółkiem, albo naciśnie guzik 
i oto wielki ptak wyp'uwa swpj kęs skaty na. 
przygotowane wprzódy i obliczone miejsce. — 
Stamtąd caiy szereg wagoników, prowadzo­
nych przez małą lokomotywę odwozi ziemię 
na inne miejsce, gdzie ona jesf potrzebną. Mała, 
błyzscząca lokomotywa nosi skrzący napis w  
stalowych hebiajskich literach: „Chewrath Ha- 
cnaszma.' l‘Erez Israel"

I jeśli ■ kiedy przypędzi na koniu tutaj jakaś 
szejk beduiński, albo przyjedzie na osiołku ja­
kiś Arab i widza dzieło tych wielkich maszyn, 
.wgryza im się w serce i świadomość, pojęcie 
„siły żydowskiej“  na wielki.

PR2ECŁĄP COSPOMRCZY

Rozwóf ije ł. spółdzielczości
kredytołnei

(n) Z ogłuszonego niedawno sprawozdania 
Związku Żydowskich Towarzystw Spółdziel­
czych w Polsce wynika, że spółdzielczość 
kredytowa żydowska rozwra się u nas 
w  bardzo szybkiem tempie. Dowodem tego 
poniyślneer roz\vojn- .est porównanie stanu 
tych spółdzielni w poszcze< o!nych latrch, 
niżei przytoczone:

Daiy 11 ść 
spótdz.

Liczba
cztonk.

Kapitały
własne

Saldo udziel, 
kredytów

1. VIII. 1' 24 143 67.125 210.812 1,070.7 75
1. i. 1925 175 50 010 605.496 2.329
1. I. 1926 215 72.873 2,220.108 4,878 428
1 1. 1927 o2i) 114.544 4,066.109 19,124.547
1. I. 1928 372 148.116 7.566.445 38,822.960
1. VII. 1d28 458 174.190 10,484 450 55 028.257

A  zatem w ciągu 4 lat wzrosła ilość spół­
dzielni 3-krotnie, a suma kapitałów własnych 
oraz stan udzielonych kredytów nawet 50- 
krotnie! W  niezwykle szybkiem tempie wzro­
sła również suma wkładów w tym okresie 
—  z 233 tysięcy na 30.327 tysięcy oraz ageudy 
inkasowe —  z 24 miljonów na 213 miljonów 
kwartalnie.

Wiedząc, jak trudno przychoaz> sferom 
kupieckim i rzemieślniczym uzyskać obecnie 
kredyt w innych instytucjach, uznać musimy, 
że żydowskie spółdzielnie kredytowe speł­
niają rolę niezmiernie pożyteczną jako źródło 
kredytu die osób, które skądinąd nie mogłyby 
tego kredytu uzyskać.

Zaznaczyć należy, że spółdzielnie operują 
głównie własnym kapitałem, gdyż na 55 milj. 
udzielonych kredytów zaciągnęły sume (według 
stanu z 1 VII. 1928) tyłko 16.7 milj. kredy­
tów. Charakterystycznem jest, że instytucje 
państwowe (Bk. Polski, Bk. Gosp. Krajowego 
i P. K O.) udzieliły spółdzielniom żydowskim 
zaledwie 2'1 milj. zł kredytu redyskontowego.

Członkami spółdzielni kredytowych żydow­
skich są przeważnie drobni kupcy (74.415), 
rzemieślnicy (52.277) oraz „kupcy i prze­
mysłowcy “ (27,889).

Rolników rależy do spółdzielni 3.536, 
głównie z kresów i Wileńszczyzny,

 o------

Nr. 305

- W  dniu, kiedyśmy p*-zyoyli do Tachanath H .'1
jardejn, stan robotników wynosił 495 ludzi1, 
licząc urzędników l;kirowvch i inżynieiów. —> 
Wśród robotników znajduje się około 40 dziew­
cząt, które zajmują się jedynie stroną gospodarz 
czą, a więc kuchnią, szyciem oraz naprawia^ 
riiem bielizny i t. d. Wynagrodzenie za pracę 
wynosi półtora do dwu dolarów dziennie za o- 
śmiogodzinny dzień pracy, z czego około 40 cen 
tów amerykańskich robotnik płaci za mieszka­
nie i wyżywienie. Robotnicy mieszkają w  schla 
dnych barakach, a jedzenie sute i pożyw ne spo­
żywają w olbrzymim baraku jadalnym. Z powo­
du gorąca (stacja Rutenberga leży w pasie tro* 
pikalnym L ulestyhy) praca odbywa się w  god& 
nach od 5-iej rano do 10-tej i od o-ciej do 6-tej 
popołudniu. Od godz. 10-tei rano aż do 3-ciej po 
południu robotnicy myją się, wypoczywają, spo 
żywają jedzenie i czytają. Rutenberg wystarał 
się też o mały fundusz na bibliotekę, którą kie­
ruje znany pisarz Icchak Szweiger Każdej so­
boty i święta odbywają się naukowe wykłady i 
zebrania. Często przyjeżdżają w tym celu pre­
legenci z Tel Awiw i z Jerozolimy. Czasem za­
błąka się też jakiś koncertant albo zespół dra­
matyczny. Słowem, życie jest pracowite, miłe i 
zajmujące.

Stacja jest zaopatrzona we własną fabrykę 
lodu oraz punkt leczniczo-opatrunkowy, z leka­
rzem na czele. Teren stacji obejmuje 6.000 du- 
namów ziemi. A kiedy skończy się dzieło Ru­
tenberga, pozostanie Tachanath Hajardejn 
punktem żydowskiej kolonizacji rolnej. W  tym 
celu ameljorują już ziemię ludzie z kwucy w  
Daganji.

Robotnicy, którzy zostaną na miejscu, osie­
dlając się na swojej działce rolnej, będą stano 
wić straż nad wielkiem źródłem energji, życia, 
pracy i bogactwa dla Erec Israel.

j .  L. Wciilman („Dos jid. Folk").

Samopomocowe Kasa 
Poiyczkowa.

Jak wiadomo, istnieje w  Krarcowie przy Związku 
Żyd. Urzędników P ryw . Samopomocowa Kasa Po­
życzkowa, która z dniem 1 b. m. rozpoczęta wzmo­
żoną działalność agitacyjnu-przygotowawczą do i-go 
konstytuującego Walnego Zgromadzenia.

Brak instytucja kredytowej, któraby żydowskiego 
urzędnik? wspomagała w  jego ciężkiej codziennej 
walce o byt, już dawno dawał się occzuć wśród 
szerokiej masy żydowskich urzędników. A  jeżeli u- 
względnimy jeszcze specyficzny charakter żydow ­
skiego urzędnika, jeżeli uprzytomnimy sobie, iż ol­
brzymia większość tych urzędników, to ludzie, któ­
rzy nie chcą poprzestać na karierze urzędniczej 1 
którzy dążą do usamodzielnienia się w  jak najkrót­
szym czasie, —  to zrozumiemy dopiero, jak wielkie 
zadanie podobna Kasa Pożyczkow a ma do spełnie­
nia.

Najlepszym zresztą dowodem, jaką popularnością 
cieszy się myśl samopomocowej instytucji kredyto­
wej wśród żydowskich urzędników, to ilość zaekla- 
siu doszła do 100 i która z drna na dzień się powięk- 
su doszła do 100 i kótra z dnia na dzień się powięk­
sza.

Ostatnio został przy Kasie uruchomiony dział dro­
bnych pożyczek krótkoterminowych.

Samopomocowa Kasa Pożyczkow a zakrojona jeść 
przedewszystkiem na spółdzielnię kredytową i od­
powiednie krok: dla jej zarejestrowania zostały już 
przez obecny zarząd podjęte. Tak w ięc spółdzielnia 
żydowskich urzędników w Krakowie, a w  dalszej 
przyszłości w  całej Polsce będzie jeszcze jednem o- 
gniwem w  rozwijającej się spółdzielczości żydow ­
skiej.

Sekretariat Kasy urzęduje codziennie od godz, 8—  
9-tej w ieczór, w  lokalu w  Rynku Ołównym 28- Te- 
Ief. 4328.

ftflPESŁAMĘ CZASOPISMA
„P A L A E S ^ IN A ". Miesięcznik poświęcony bada­

niom rozwoju Palestyny. Zeszyt 8— 10 zaw iera na­
stępujące artykuły: Dr. Arthur Ruppiti: Die Aufbau- 
arbeit in aen nSchsten zehn Jahren; Agr. Herman 
Hirsch: Oedanken zur zionistischen Kolonisation auf 
beWasserten Boden; Dr. A. Oranowsky: Zur Frage 
der Bodengesetzgebung; Dr. M. Buchman: Die Ther- 
men von Tiberias und Tlberias ais Winterkurort.. Po- 
zatem w numerze tym znajduje się przekład sprawo­
zdania Joint. Palestine Survey Commission Jewisn 
Agency, przegląd wydawnictw i t. d. Adres: W iedeń 
XVI. Wilhekbineustr. 28.
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Nowsze i oglądy na powstawanie, leczenie 
oraz zapobieganie gruźiiicy

Gruźlica jest obok nowotworów złośliwych 
—  chorobą bezsprzecznie najbardziej trapiącą 
ludzkość. Mało spotyka się tak ciężkich, a 
zarazem tak beznadziejnych chorob jak roz­
winiętą „kwitnącą*1 gruźlicę. Pojęcie tej cho­
roby związane jest ściśle z pojęciem prątka 
gruźliczego, bez którego, jak to Koch udo­
wodnił, nie ma gruźlicy. Ogólnie przyjęto, 
iż mówiąc o gruźlicy, ma się na myśli scho­
rzenia płucne, tymczasem zarazek ten tak 
samo atakuje kości, stawy skórę i v szyctkie 
Zresztą inne organy naszego ustroju. Gruźlica 
jest chorobą przev ażnie wieku średniego 
i dziecięcego, nieporównanie rzadziej wybu-

m.escem jedynym, przez naturę niejako 
predysponowanem, dla osiedlenia się za­
razka są szczyty płucne. Dopatrywano się 
bowiem specjalnych warunków w budowie 
górnego otworu klatki piersiowej. Sądzono, 
że zwężenie górnego otwora klatk' piersio­
wej —  co za tem idzie gorsza wentylacja 
i ukrwienie szczytu są wybranym terenem 
dla zarodka gruźliczego. Dziś skłaniają się 
coraz bardziej badacze do poglądu, iż pier­
wotny naciek gruźliczy lokalizować się może 
tak samo w innycn partjach płuc, np. w  oko­
licy podobojczykowej, lub nawet części środ­
kowej, a dopiero później zajmuje poprzezi _____— - r ________________________________

cha ona' dopiero w wieku starszym. “Naj"bar- j naczynia hmfatyczne gruczoły okołooskrze- 
dziej podatne na zakażenie się gruźlicą są < lowe i szczyty. Wiadomo jest dziś równ.eż, 
dzieci. Momentem decydującym jest moment | że schorzenia gruźlicze, zaostrzając się, dają 
dostania się do naszego ustrom zarazka j niekiedy objawy podobne zapaleniu płuc, 
Kocha. Długo toczyła się dyskusja, czy i naciek taki może później nawet ustąpić, 
zakażenie to odbywa się przez przewód P&" J n>e dając powaźmejszych już objawów.
karmowy (Behring), czy drogą oddechową ' jq;e wchodząc zatem zbytnio w szczegóły, 
(K gc l;. Dziś skłaniamy się ogólnie do tej ( w icizimy, że gruźlica jest chorobą skrytą
rl w 11 _ • I . » -n /i i i »■. f  1^/i i U ., o /I t i ▼ ił ■ w I h u  .drugiej możliwości infekcji. Ponad wszelką 
wĄtpliwość udowadniamy, że dzieci rodziców, 
Przedewszystkiem z matki gruźliczej, zaka­
żają się nią już w pierwszym czasie po uro­
dzeniu. Znane są wypadki, w  których matkom 
srużliezym zabrano dzieci i chowano je na 
jednej z wysp auńskieb wolnych od gruźlicy, 
Dzieci te zostały zdrowe, natomiast pozo 
stałe przy matce zmarły. Wychodząc z za 
łożenia- że jest to choioba infekcyjna, arp 
kująca tak łatwo dzieci, profesor paryski 
Calmette wyhodował na pożywce z żółci 
szczep bakcyla gruźliczego, bardzo mało 
szkodliwego. Sfabrykował on odpowiednie 
pastylki, które każe noworodkom jeść przez 
pierwszych 10 dni po urodzeń u. Pastylki te 
zawierają ów osłabiony zarazek, a pod wpły­
wem ttgo powstać mają w surowicy krwi 
dziecka ciała obroune przeciwgruźlicze. Jak­
kolwiek prof. Calmette odwiedzał ostatnio 
niektóre stolice europejskie, j-dzie w ygłaszał 
odczyty o swoim wynalazku (np. w Wiedniu 
spotkał się z poparciem tamtejszych sfer 
lekarskich), to -ednak ten rodzaj szczepionki 
jeszcze u nas się nie przyjął. Do niedawna 
Uznawano jeszcze tzw. gruźlicę wrodzoną, są­
dzono bowiem, że dziecko zakaża się gruźlicą 
matki jeszcze przed urodzeniem się, a to 
przez łożysko. Dziś wiadomo, że jad gruźlicy, 
krążący w  sokach matki, zatruwa płód w ten 
sposób, iż uspasab:a go tylko —  a samo za­
każenie następuje później. Są pewne zawody, 
usposabiające do zakażenia się tem cierpie­
niem. Często na nią chorują tapicerzy, robot­
nicy kopalni węgla itp. Często zakażenie na­
stępuje w dzieciństwie, a choroba wybucha 
dopiero około 20 roku życia lub później. 
Do czynników wywołujących zaliczyć należy 
przebyte np. w dzieciństwie odra, koklusz, 
a przedewszystkiem w wieku starszym prze­
w lekłe katary oskrzeli, znaczna pylica lub 
zapalenia opłucnej, które i tak w 90 proc. 
hl sko Bą natury gruźliczej. Niekiedy kobiety 
zakażone gruźlicą, nie mają żadnych obja­
wów jnbjektj wnych, cierpienie zaostrza się 
dopiero po przeby ciu ciąży tj. w połogu.

Są nadto ludzie o specjalnej budowie tzw. 
astenicy do gruźlicy specjalnie skłonni, gdy 
natomiast tzw- artretycy są przeważnie od 
niej wolni.

Jak widzimy zatem momec t zakażenia 
aię jest wprawdzie decydu ący, ale r ‘e jest 
jeszcze identyczny z wybuchem choroby. 
Dawniej panowało ogólne mniemanie, iż

i podstępną, nie dającą niekiedy mimo swego 
postępu w organizmie żadnych znaków o 
sobie. Dlatego zwracać należy zawsze uwagę 
na moment, w którym zaczyna się choroba 
Jest io bowiem najodpowiedniejszy i naj­
wdzięczniejszy moment, w  którym należy 
rozpocząć leczenie. A le moment ten nie 
zawsze się odczuwa. Choroba zacząć. s!ę 
może od nieznacznego ale postępującego osła- 
b:enia, potów, nieznacznej gorączki .niekiedy 
atoli w sposób gwałtowny np. zapaleniem 
opłucnej. Nic za’ em aziwnego, iż choroba

tak powszechna, a zarazem tak groźna, zaj­
mowała od dawna badaczy. Dziś kwestja 
walki z gruźlicą jest przedmiotem narad 
specjalnych kongresów i specjanle ad noc 
powstały ch towarzystw. Kwestja leczenia, 
wchodząca w  zakres fachowej medycyny —  
nie da się oczywiście na tem miejscu szcze­
gółowo rozpaczyć. Należy iylko podnieść, 
iż w leczeniu znaczenie mają czynniK. takie 
jak klimat górski o dużej ilości promieni 
ultrafioletowych, spokój, bardzo dobre tzw. 
sanatoryjne odżywianie. Pozalem stosuje się 
oczywiście leki. Z nowszych próouje się le-‘ 
czyć preparatami złota tzw. aurosanem. Naj­
więcej ma na tem polu do zdziałania nigjena 
społeczna. Do zakresu czynności władz sani­
tarnych należy czuwanie nad mieszkaniami 
ludności niezamożnej. Konieczną jest reje­
stracja chorych z gruźlicą otwartą, ceiem uni­
knięcia rozsiania się choroby. Jednym z na­
szych postulatów (jeszcze nie wszędzie prze­
jętym ) jest żądanie od ludzi wstępujących 
w  związki małżeńskie świadectw zdrowia —- 
aby nie stwarzać pokoleń gruźliczych wzglę­
dnie do niej predysponowanych. Ponieważ 
dzieci zakażają się najczęściej tzw. gruźlicą 
bydlęcą, powinno się ściśle przestrzegać 
kontroli, mleka nabiału, lub dawać dzieciom 
mleko tzw. pasteuryzowane. Istniejące porad­
nio przeciwgruźlicze powinny pouczać ogół 
ludność' jak unikać tej choroby —  względnie 
wykrywać ją u innych lub też u siebie celem 
wczesnego skierowania do poradni Ideałem 
zaś byłoby, aby każde towarzystwo miało 
swoje własne sanatorium przeciwgruźlicze 
do których by mogło skierować swoich cho­
rych. Ostatnio buduje się u nas coraz więcej 
zakładów, ostatnio np. zawiązał się komitet 
budowy bauaturjum dla młodzieży akade­
mickiej żyd. w Zakopanem.

L e o n  G e w fin

Odpowiedzi redakcji:
S. M. P. M IELEC: 3) W cierać CGdziennie w  skórę 

głow y, pomiędzy włosy, spirytus salicylowy. Ponad 
to przynajmniej raz na 10 dni naświetlać głowę in­
tensywnie lampą kwarcową. —  2) W ym aga najpierw 
zbadania i ustalenia przyczyny (mogą być różnora­
kie), a dopiero potem myśleć można o leczehiu. — 
S Y M P A T YZ O W A N A  —  SYM PA TYC ZK A : 1) i 2) Za 
burzenie to może być następstwem właśnie nadmier­
nej ilości woskowiny. Umiejętne przepłukiwanie ucha 
ciepła wodą lub oliwą jadalną powinno wystarczyć 
do usunięcia dolegliwości. —  3) Proszę się zastoso­
wać do rad, udzielonych „S. M. R. z Mielca11 pod 1. 
—  W IELB IC IEL NURDAUA: 1) Kąpać na przemian
po kilka minut w gorącej i zimnej wodzie. Na noc 
smarować maścią z ichtyolem i kamforą (na recepte 
lekarza). —  2) Patrz „S. M. P., M ielec" p. 1. Ostrzy­
żenie w łosów na krótko pożądane. Shamponowanie 
w łosów niekonieczne. — 3) To zależy od przyczyny; 
czy czerwoność cery jest wrodzona, czy też może 
następstwem odmrożenia. Tłustą cerę myć należy 
gorącą wodą i mydłem, a w ciągu dnia 2— 3 razy 
zm ywać rozcieńczoną wodą kolońską. W ągry —  po 
parówce nad naczyniem z gorącą wodą —  wycisnąć. 
W łosy  usunąć elektrolizą. — 4) j\jog pędzlować co­
dziennie 20% roztworem formaliny (na receptę le- 
akrza), pachy zmywać 3 proc. roztworem  tejże. — 
PO PA N Z  — G O RYL: 1) Skóra łuszczy się napewne 
na skutek zmywania tw a izy  spirytusem salicylo­
wym , tak, że lepiej go może zaniechać, a nie będzie 
trzeba uciekać się do pomocy kremu. —  2) Kąpiele 
w  ciepłej wodzie: mydło siarczane; po kąpieli krem 
lanolinowy. Wspomnianego środka nie próbowaliś­
my, wobec czegó nie możemy w tej sprawie w ypo­
wiedzieć jakiegokolwiek zdania. —  N IEW IED 7 ACY:
1)  1 owszem, u osób wrażliwych, względnie łatwo 
się podniecających łatwo może przyjść do tego. —
2) Norm tu ustalać nie można, wszystko zależy od 
usposobienia. Obie pici są równie pobudliwe, —  L. 
P., TU R K A : 1), Rady<alnie. raz na zawsze, usunąć 
piegów nie można, bo trzebaby usunąć promienie 
słońca, które powodują ich powstawanie-. Najlepiej Je

nie w  maści, tylko w  spirytusie. Ponadto chronić 
cerę przed powstawaniem nowycn piegów przez u. 
żywanie t. zw. „Lichtschutz" —  pasty, napizykład 
mattanu, który w  niektórych aptekach krakowskich 
jest do nabycia. —  2) Patrz „W ielb iciel Nordaua" 
p. 4. W  ręce wcierać kilka razy dziennie puder % 
tannoformem. —  E. K. M IELEC: Konieczne zbadanie 
przez lekarza. Sprawa jest zbyt poważna, by można 
było radzić cokolwiek iylko na podstawie listu. —  
ZRO ZPAC ZO N Y: 1) I owszem, zupełnie wyleczalny. 
—  2) Może wrócić dó normy, —  3) W  przeciągu 
bardzo krótkiego czasu: kilku tygodni. —  4) Niema 
innego sposobu. —  5) Zupełnie możliwe. —  KOREI 
KFAR I: Patrz „S. M. P., Mielec punkt 1. —  W A S Z  
SY M P A T YK : Jest to stan wyleczalny, spowodowa­
ny nadmierną pobudliwością nerwową. Środki, o któ 
re Fan zapytuje, nie są w tym wypadku wskazane. 
Wskazana elektryzacja kręgosłupa, tiydropatja, nad­
to pewne zabiegi, dla których musi się Pan uciec do 
pomocy odpowiedniego specjalisty. —  UCZĄCA SIE 
1) W oJa utleniona. —  2) Zw ilżać kilka razy dziennie 
■płatkiem cytryny. —  3) Patrz „S. M. P., M ielec", 
P. 1. —  4) Nie zawsze da się temu zapobiec. Proszę 
spróbować zmywać rzęsy roztworem boraksu. — 
CZYTELN IK  S. B. Z KRAKO W A- 1) Nie. żadna cho­
roba weneryczna w takim wypadku nie grozi. —  2) 
Z dwojga złego to drugie jest stanowczej mniejsze. —
3) Tylko małżeństwo.

Z OŚLEJ LAK I

RJ B I A K IB A  —  M AHO M ETa NINEM

P. „W a -W a  1 z w arszaw sk iego  „P rzedśw itu '1 pi­
sze: „Ben Akiba rzekł —  „w szystko to już było".

Arauski teu mędrzec musiał pow iedzieć to nie­
wiernemu. Kłamać bowiem  wolno ty lko przez 
„g iaw em '. — a Ben-Akiba skłamał.

M oglibyśm y długo przegony wać o  tem uczonego 
A ra b a ’ .

A le ż  panie „W a -W a". nawet koń arabski ni# 
tedy utleniać perhydrolem, ale wobec tlustości cery, i popełniłby takiej jjom yłk il
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Dział Sportowy „Nc wesc Dziennika
■ Pcd recfal.cis Dra Henryka Lesera
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W  związku /. mającą sic odbyć 16 grudnia b. r. w  
Krakowie konferencją porozumiewawczą żydow ­
skich klubów sportowych i gimnastycznych w  Po l­
sce bawit inicjator tejże, p. Dr. Henryk Leser, w  
W arszaw ie i imieniem komitetu organizacyjnego 
aaprosil przedstawicieli Kola Żydowskiego do wzię­
cia udziału w konferencji. Następnie prosił Dr. Leser 
posła Rozmarina, który przyrzekł osobiście przybyć 
na konferencję do Krakowa, o interwencję przygoto­
w aw czą w PUW F-ie odnośnie do obesłania pow yż­
szej konferencji i zapoznania się z postulatami żydo­
wskiego ruchu wychowania fizycznego.

Tym czasowe postulaty natury ogólnej są następu­
jące: 1) zwrócenie uwagi kompetentnych sfer na o- 
statnie ekscesy antyżydowskie na boiskach żydow ­
skich (Grodno, Tom aszów mazowiecki). —  2) Udzie- 
lenia Żydom odpowiedniej reprezentacji w  zw iąz­
kach i władzach sportowych, oraz instytucjach cen­
tralnych wychowania fizycznego, jakoteż w o jew ódz­
kich i miejskich ośrodkach. —  3) Zniesienie paragra­
fu aryjskiego w  Państw. Instytucie W ych. Fiz. w 
W arszaw ie, Centr. Wojsk. Szkole Gimn. i Sportu w

BOKSERZY M AKKABI BERLIŃSKIEJ zrew anżo­
wali się Box-Clnbowi ze Stetinna, pokonując go 8:6 
pkt.

BIEG KO LARSK I W A RS ZA W S KIE G O  HAKOA-
HU na 25 kim. w ygrał Goldberg.

SCHOENFELDÓW NA (M A K K A B I). rekordzistka 
Polski w  pływaniu, wyiechała na okres zim owy do 
Budapesztu, gdzie będzie korzystała z pływalń zi­
mowych. P rzyczyn i się to niewątpliwie do poprawy 
M  wyników.

U S T A  10-CIU NAJLEPSZYCH  LEKKOATLETEK
POLSKICH  obejmuje następujące zawodniczki żydo­
wskie: Frelwaldówna jest pierwszą na 60 m. z cza-

KOZOK II., znakomity gracz katowickiego IPC. 
przenosi się na stałe do Ostrowia w  Wiełkopolsce, 
gdzie objął posadę trenera KS Ostrovii.

Z OKAZJI Ś W IĘ TA  10-LECIA NIEPODLEGŁO- 
ŚCI PO LSK I mają być darowane także wszystkie 
kary sportowcom. A więc amnestia sportowa.

LEGJA K R AK O W SKA wchodzi do klasy A okręgu 
krakowskiego.

G ARBARNIA  ma największe szanse wejścia do L i­
gi. we finale ma w alczyć z Polonją przemyską i 
ETŚG z Lodzi.

W Ę G R Y— POLSKA, mecz bokserski w Budapesz­
cie. zakończył się zaszczytną klęską Polaków 11:5 
pkt.

PO LSK A— DANJA, mecz lekkoatletyczny, ma się
odbyć w  czerwcu 1929 r. w Kopenhadze. Rewanż w 
W arszaw ie 1930 r.

W  CZASIE POW SZECHNEJ W Y S T A W Y  KRA- 
JOW EJ W  POZNANIU  projektowane są mecze pił­
karskie Polski z Czechosłowacją ! Węgrami.

K RAKO W SKA YM CA zdobyła Usze miejsce w mi­
strzostwie drużyn pitki koszykowej przed W arsza­
w ą i Łodzią. W  piłce siatkowej zw yciężyła  drużyna 
YM C A  W arszawa, przed Krakowem i Łodzią.

GÓRNY ŚLĄSK— K R AK Ó W , mecz zapaśniczy, 
w ygrali Ślązacy 15:0 pkt.

POL. ZW . BOKSERSKI przeniósł swą siedzibę z 
Poznania do Katowic.

W IS ŁA  KRAKO W SKA zaproszoną podobno zosta­
ła na tournee do Ameryki i Skandynawii.

BONAGLJ-Y pokonał w  M edjołanie Giuseppe 
Spallę po 10 rundach na punkty.

B E R TA Z Z O LO  —  H A Y M A N N , zapow iedziany 
mecz bokserski na 11 bm. w  Dortmundzie nie od ­
był się z powodu zakazu startu zagranicą dla 
B ertazzoli ze s irony Boks. Zw. W łosk.

E IN O  F U R IE , znany fiński śrcdm odyslansowiec 
udał się do półn. Am eryki, gdzie będzie startow ał 

- -■'vngach w  halach.

Poznaniu, Pol. Zw. Lawn-Tennisowym etc. — 4) Za­
łatwienie zasadnicze kwestii reprezentacji państwo­
wej gimnastycznej i związku państwowego /unnasty 
cznego w Polsce (dotąd Sokół z wykluczeniem Ż y ­
dów). —  5) Odpowiednie zasilenie żydowskich To 
warzystw  sportowych terenami, Przyborami, instru­
ktorami i subsydiami etc. ze strony PUWF-u woje­
wódzkich i miejskich ośrodków.

* £ . *

W  uzupełnieniu powyższego nadmieniamy, iż spra 
wa konferencji porozumiewawczej Żyd. Tow . Sport. 
I Gimn. w Polsce przybrała szeroki zakres. Z całei 
Polski zgłaszają Tow arzystw a żydowskie pełny ak­
ces do tej akcji. W  Krakowie i W arszaw ie kroczy 
praca przygotowawcza żywem tempem naprzód. — 
W  ubiegły piątek odbyło się posiedzenie Komitetu 
organizacyjnego Konferencji, na którem rozdzielono 
prace przygotow aw cze i omówiono szereg donio­
słych kwestyj, przyczem wielu wybitnych działaczy 
sportowych żydowskich przyrzekło swpją współ­
pracę i współudział.

sem 8 sek., równym rekordowi Polsk'.. trzecią na 
100 m. z czasem 13‘2, drugą w biegu 80 in. przez pło­
tki z czasem 14 sek., drugą w skoku w dal z rozbie­
gu z wynikiem 4.955 m. i siódmą w  skoku w dal z 
miejsca z wynikiem 217. Lewjnówna jest trzecią w 
rzucie kulą. Berllnerówna 9-tą w rzucie dyskiem. 
Goldnerówna 9-tą w biegu 80 m. przez plotki. Szta­
feta Makkabi (Kraków ) jest piątą w  biegu 4X200 m.

R ITTERM ANN  I., kapitan mistrzowskiej drużyny 
Polski w  water-polO', który w  okresie letnim był in­
struktorem pływackim w szkole podcborących, po­
wrócił obecnie do swego macierzystego 5 pułku a. c.

PULK. ULRYCH, dyr PUW F-u. opuścił swoje do­
tychczasowe stanowisko, a jego miejsce zajął płk. 
Płeracki. Zastępcą ma zostać mianowanym mjr. 
Błoński.

STO G O W SKI z TKS-u wstąpił do Legj: warszaw­
skiej, którą zasili w  drużynie piłkarsk ej I hockeyo- 
w e j..

KO NO PACKA wydaje zbiór sWych puezyj p, r. 
„Któregoś dnia".

P Z P N  projektuje w y d m ie  specjalnych odzna­
czeń d'Ja zasłużonych graczy  i klubów bez w zg lę ­
du na ich przynależność klubową. Chodzi o  zachę­
cenie klubów naeczołowych do w iększych w y s ił­
ków  i intenzywności.

12 K R Y T Y C H  P Ł Y W A L N I  będzie m iała Polska 
w  najbliższym  czasie.

K P T . S T E R B A  otrzym ał z lo ty  medal lekkoatle­
tyczny.

L W Ó W  uzyskuje nową placówkę sportową w  
postaci now ego parku sportow ego Lech ji, k tóre­
go  budową i urządzeniem zajmuje się in i Christel-
bauer.

W IL N O  buduje rów .ńeż skocznię narciarską, 
której budowę pow ierza kpt. Loteczce ze Lw ow a, 
tw órcy  skoczni lw ow sk ie j i krynickiej. Kpt. Lo  
teczko buduje rów n ież w K ryn icy  tor bobsleyowy.

STO ISKO  SPO R TO W E  na Powszechnej Wysta­
wie K ra jow e j w  Poznaniu kosztować ma 40— 60 
zł.

B ILA N S  AM STERDAM SKIEJ O L IM PJA D Y  wy
kazał 665,000 w idzów  na wszystkich imprezach o- 
limpij&kich i 1,424,532 guldenów holenderskich 
dochodu.

C A R P E N T IE R  ma znowu pokazać się na ringu 
bokserskim. P lanow any jes! mecz jego  z mistrzem 
An glji P h ił Scotem, naturalnie po pewnym tre­
ningu. W idocznie Carpcntier potrzebuje pieniędzy. 

IN D  J A N IN  P E T E  NEBC pokonał w  N ew  Jorku

Rozłam w piłkarstwie emea 
rykańsktem

„Am erican  Soccer Leagu e" postanow ił na gpłaś-, 
niean swem posiedzeniu, by w  zw iązku z  mająoecriL 
się odbyć rozgryw kam i o  puhar L ew isa , solida**- 
nie w stizym ać się od udziału w  m istrzostwach na-i 
rodowych. Ta uchwała nie poszła w  smak *w ią tr  
kow i piłkarskiemu w  N ow ym  Jorku, k tóry  prze® 
prezesa sw ego Patersona, p row adził usilną ag ita­
cję za wywoła metr. fermentu w  klubach. Zna la jłC  
•-ię k ilka klubów, notabene najsiln iejszych, Giantą, 
New ark i Belhleen, które o fic ja ln ie  doniosły Ani* 
Zw. P. N. że przystępują dc g ie r  o  m istrzostwo.' 
L iga  odpow iedzia ła  na w ystąp ien ie k lubów ich, 
zaw ieszeniem  i karą pieniężną po 1000 doi. R oz- 

I poczęła się w alka m iędzy obu zw iązkam i. Secesjo- 
j niści postanow ili s tw orzyć  nową odrębną ligę.
! Zw iązek ma nosić nazwę „United States Soccer 
i .League '1 albo „Gastern Soccer League".

W — ME2W W — — M — B

sensacyjnie w  swem pierwszem  spotkaniu francu­
skiego kandydata na m istrza św iata K id  Francisa 
na punkty.

A L jOO NADI, najleższy fechmiistrz świata, w ra ­
ca do aktywnego udziału sportowego.

W Y Ś C IG I SZEŚC IO D N IO W E W  D ETRO TT  w y ­
g i ała para Duhlberg (N iem cy —  W althour (A m e­
ryka.

S IX  D A Y S  W  CHICAGO, zorgan izow ane p rzez 
secessjon lstów  z Pencerem na czele, w y g ra li Van 
Kem pen (Roland.) Rodak.

BRANDENBURGSKI Z W IĄ Z E K  H O C K E Y O W Y
szkoli 20 pań na sędziów  hockeyowych w  meczach 
kobiecych.

LO RD  N O RTH ESK , znany m istrz o lim p ijsk i 
słynnego niebezpiecznego toru saneczkowego W 
St. M oritz tzw. Crestarun- Skeleton, w ykaza ł 
liehylejaką odwagę, żeniąc się z  os ław ioną 8-ma 
rozw odam i P eggy  Jones. Czy 9-ty małżonek Peg- 

, gy  zdoła ją  poskrom ić tak, jak Crestarun, okaże 
przyszłość.

F IL M  W  S Ł U Ż B IE  SPO RTU . Nauczyciel spor­
tu Jess R aw ley  w  N ow e j Szkocji kazał sfilm ow ać 
-zereg  meczów drużyn będących pod jego  trenin­
giem  i  uczy swych zaw odników  na żyw ych  p rzy ­
kładach faktycznych sytuacyj meczowycn, jak ie 
błędy popełniają, i  w ogó le, jak powinni grać. 
Szkoła bardzo dobra, ale czy ty lko ta „ film o w a " 
di użyna będzne także w yg ryw a ła  i zw ycięża ła  —  
to kwestja.

IG R Z Y S K A  N IE M IE C K IE  W  R. 1830 tzw. Deut­
sche K am pfsp iele" odbędą się prawdopodobnie w  
Berlinie. Kompetują rów n ież Monachjum, W ro ­
cław, AUona.

N A J W IĘ K S Z Y  N A  Ś W IE C IE  TO R  Ł Y Ż W IA R ­
SK I posiada obecnie W iener Eislaufvereim, bo o- 
bejniujący 10,000 mtr. kwadr. O tw arcie nastąpiło
2 bm., a już 11 bm odnył siię p ierw szy  mecz noo- 
l.eyow y z SC Rissersee.

S Ł Y N N Y  BOKSER N IE M IE C K I SC H M B LL IN C  
ma odbyć p ierw szą swą walkę w  N ew  Joruu w  
Madison Sąuare Garden dn. 23 bm.

DUŃSCY T E N N IS IśC l zrew anżow ali się au- 
strjackim za klęskę w  walkach o  puhar Davisa, 
bijąc ich obecnie w  Kopenhadze 3.1 pkt.

P R lN C E  COX jeden z  najlepszych sędziów foot- 
bailowych w  Anglji, w yco fa ł się z czynnego ru­
chu sportowego.

Z A W O D Y  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  I  M IĘ D Z Y - 
M IA S tO W E . A u strja—Szwajcarja w e W iedniu 2:0 
Holandja— Belgja w  Am sterdam ie 1 :1, Berlin— 
Oslo w  Berlin ie 2:0, W ęg ry — Szw ajcar ja 3:1, Lon­
dyn— P aryż  2:1 w  Paryżu, 

j W A TS O N , słynny hookeista kanadyjski, objął 
j przecież trening nockeistów ausłrjackich i przy 

jezdża do Wiednia.
SERA M A R T U ' otrzym ał w ie lką  nagrodę soo i- 

low ą F rancji w  roku bieżącym  za sw ój św ietny 
rekord św ia tow y  na 800 m. Dotychczas nagrodę 
te. o trzym ali Lenglen, L e  B ris , Lacoste, Gerbault, 
R igoulot.

B U D A P E S Z T  pozyskał 2 świetnych p iłkarzy, a 
m ianow icie do F TC  przystąp ił S lllis, słynny bram ­
karz jugosłow iański, do U jpesti doskonały napa­
stnik rumuńskiego K in izs i — W etzer.

Z A  N A JLE PS Z E G O  Z A P A Ś N IK A  Ś W IA T A  u- 
chodzi obecnie Deglane (F ran c ja ), k tóry  w  Mon 
treal w  Kanadzie zw yc ięży ł Zbyszka Cyganiew i- 
cza i  w yzw a ł L ew isa  Stranglera.

B IEG  DOOKOŁA N IE M IE C  dla zaw odow ców  
(3000 kra) organizu je w  r. 1929 Niem  Zw . K o l w
10 etapach.

Ze s&ortu żydowskiego

Wiadomości kratowe

Rozmaitości zagraniczne



Z A W O D Y  O M IS TR ZO STW O  L IG I.

W IS Ł A — Ś LĄ S K  0:2 (5:1).

Ł y h  o spotkanie m islrłfoS  onisiiloi t L iy y k ló r c  
było <k> przew idzen ia rozstrzygnęli czerw oni 

^  Wysokim stosunku na swoją korzyść, m imo 
r° ŁPaczliwych w ys iłk ów  Ślązaków, Uhnrtiklery- 
^yczaem  jest to, że obli la ser ją branmk rozpoczęli 
1 zakonczyli goście. Publiczności z powodu zimna 
toaio, bo przeszło  1000.

Katow ice. IF C — W arszaw ianka 2:0 (2:0).
W a ib ia w a . L e g ja — Polon ja  3:0 (1 :0 ).
L w ó w . W arLa— Czarni 3:2.

(B U D A P E S Z T ) Z D O B Y W C Ą  P U H A R U  
ŚRODKOW O- EU R O PEJSK IE G O .

Wiedeń. 11. X I. PAT . D zis ia j ukończone zostały 
*aWody o  puhar środkow o- europejski. W a lka  o- 
°taneczna rozegra ła  się m iędzy Rapideni a PTC. 
'■” ^Sry)J k tóre zakończyły się zw ycięsiw em  Ra- 

5;2 (3:2). M im o le go  zw yc ięstw a  Rapśd nie 
ą ^ s k a i  m istrzostw a a zarazem  pułiaru, utrać i w - 
5*^ Poprzednio punkty. W  ten sposób pulmr srod- 
i 0* o -  europejski zdobył P T C  (Budapeszt).

BIEG N A  P R Z E Ł A J  ;,M A K K A B 1“ . W  dniiu 
W czorajszym  odbył się wewnętrzno- k lubowy bieg 
n a .przeła j „M akkab i‘\ T ra sa  w ynosiła  800 m dla 
'•̂ ad i  1600 dla panów. W  biegu zw yc ięży ła  F re i- 
^a idów na w  czasie 2,52,G min w  biegu panów

aUengoid w  czasie 5,8,4 min, Czasy, uwzględniw - 
ciężką trasę, są w cale dobre. Z w yc ięzcy  o- 

_̂ żyrtiali nagrody honorow e f y  „Stadjon" i H
ł l er20g

Ż IW O D Y ' M IĘ D Z Y  A U S T R J Ą  A  W Ł O C H A M I
Piłkę nożną, odbyte w czora j w  Rzym ie zakoń-
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^ tu 51
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15 m. 50
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Święto niepodległości w Warszawie

■p- g r a t u l a c j a  d o  p r e z y d e n t a  h o o

^ R A .  P re z y d e n t  m iasta  i:iż. R o lle  w ys ia ł do 
u w o w yb ra n ego  P re z y d e n ta  S tan ów  Z jed n o czo  

bych Hoovera im ien iem  nnasla  serdeczne g ra ­
nulacje. —

— CZĘŚCIOWE ZAĆMIENIE SLONCA. 
już d on ieś liśm y , dziś ' w  pon ied zia łek , w  go  

dżinach  p oran n ych , o i le  pogoda  dop isze, b ę - 
x‘e w id z ia ln e  w  P o ls c e  c zęśc iow o  zaćm ien ie  

^ °U ca . —  Yv K ra k o w ie  ro zp oczn ie  się on o o go 
nie  8 m in u t 33 czasu ś ro d k o w o -eu ro p e  jsk ie-

W arsm w a . 11, X I. P A T . Dzień 11 listopada br. 
.stolica św ięciła  bardzo uroczyście. Od wczesnego 
ranka ciągnęły niezliczone tłumy m ieszkańców o- 
ra z dziesiątk i tysięcy przyjezdnych gości na 
plac .m okotowski. W szystk ie gmachy rządowe, Sa­
m orządowe, tudzież w iększość dom ów p ryw at­
nymi bogato udekorowane zielenią, godłam i pań- 
siwo,vvemi oraz portretam i Prezydenta , R zph le j 
Ignacego M ościckiego i M arszałka Piłsudskiego. 
\v gcozlnach rainiych we wszystkich św iątyniach 
W szystkich wyznań zosta ły  odpraw ione modry 
dziękczynne i na intencję da lszego pom yślnego r o ­
zw o ju  państwa polskiego.

Xa piacu w yścigow ym  o godzin ie 9,40 poseł 
w iosk i p. M aioiii w  asyście pik. llaotta w ręczy ł 
delegacjom  18-u pułków, stworzonych podczas 
w ie lk ie j wojny w e W łoszech  w  im ieniu odpow ie­
dnich pułków włoskich, w  których one pow sta ły, 
trąbki srebrne z proporczykam i pułków polskich 

włoskich. O godziinie 10-lej rozpoczęła się na 
,,1'iacu W yśc igow ym " msza połow a, odpraw iona 
p rzez ks. biskupa Galia, poczem ks. biskup Ban- 
ilu isk i w yg ło s ił podniosłe kazanie.

O 11-lej nadjechał w  pow ozie  Marszałek P iłsu d­
ską pow itany hymnem narodowym , wykonanym  
przez WszysLkie ork iestry. M arszalek dokonał 
przeglądu wszystkich oddzia łów , przejeżdża jąc 
przed ich frontem, poczem udał się do sw ej loży. 
W iyin czasie poezęh p rzybyw ać z  K atedry przed­
staw ic ie le  w ah lz z  prem jerem  Barllein. O godz 
11,39 dźw ięk i hymnu narodow ego oznajm iły p rzy­
bycie Tana Prezydenta R zph le j w ra z  z  Małżonką. 
W chw ili, kiedy M arszałek Piłsudski w ys ied l ze 
tw e j loży  i  stanął na specjam ie przygotowam em  
wzniesieniu rozw inęła  się defilada, k tórą odebrał 
M arszałek, jako  tw órca arm ji polsk iej i  Jej W ódz 
naczelny. .Po lew e j stronie trybuny M arszalka u- 
s law ilo  się w  jednym szeregu 60 pocztów  sztan­
darowych tych pułków, które obchodzą lu-lecie 
sw ego istnienia. Po p raw ej stronie stanął gen. K o ­
narzewski, dowodzący rew ją  w  otoczeniu liczne­
go  korpusu oficersk iego . W  pow ietrzu  przedefilo­
w a ło  10 eskadr lotniczych. Za arm ją czynną ma­
szerow ała  w ielka arinja rezerw y  złożona z b lisko 
30-tysięcznego zastępu.

* » •

W  ciągu dnia w czora jszego  otrzym aliśm y sze- 
[ ic g  depesz P A T  o  uroczystych obchodach 10-lej 

rocznicy niepodległości państwa polsk iego w e 
| wszystkich niem al m iastach Rzeczypospolitej, a

nądlo w  w ielu miastach zagranicą, jak w Genewie, 
Wiedniu, Pradze, Rydze ilU.

l j a £ d  t e .  w i ę ź n i ó w  

s c s e c w p c f r

W arszaw a. 11. X I. P A T . Dnia 10 bm odbył się 
W sali rady m iejskiej w  W arszaw ie  i l  zjaza  by­
łych w ięźn iów  ideow ych z  lat m i — 1921: Obrady 
zaga ił przew odniczący gen. Śosnkowski, poczerni 
pi zem ów ien ie pow itan ie w yg ło s ił im ieniem rządu 
m inister J. M oraczewski. O godz. 11,15 przybył 
do sali Rady m iejsk ie j p. Prezydent K zp lilc j, któ­
rego  w  imieniu z goi-a ijuo uczestników zjazdu 
pow ita ł przew odniczący gen. busnkowski, w rę ­
czając mu drugi toin w ydawnictw u zb ią row ego  
„Z a  kratam i w ięzień  i drutam i o b o zów '. W chw ilę 
później p rzybyła  rów ueż aa zjazd p. maYszuiko- 
v»a Piłsudska, p rzez aklamację powołunu do ho- 
uoi ow ego  prezydjum zjazdu. Następnie w yg ło s ili 
reieiiaty paik. K oc i gen. Górecki. Popołudniu 
p iezydjum  zjazdu przyjęte zosta ło w  B elw ederze 
przez M arszałka P iłsudskiego. Gen. Sosnkowskj 
z ło ży ł p. M arsza łkow i w yra zy  czci i hołdu w  im ie­
niu ogo iu  uczestników zjazdu i  o fia ro w a ł p ięknie 
opraw ny egzem plarz I ł  tomu wspomnień byłych 
w ięźn iów  ideowych. O 13,2(1 uczestnicy zjazdu zło­
ży li w ieniec na m ogile N ieznanego Żołn ierza przy 
dźw iękach starej pieśni „Śp ij K o lego  . Na ostat- 
niem plenaruern posiedzeniu zjazdu p rzy ję to  m. in. 
i eaoluoję, w zyw a ją tą  społeczeństwo polsk ie <to 
konsolidacji wszystk ich  s ił politycznych i  społecz­
nych, w  celu utrwalen ia podstaw  państwowości i  
m ocarstw ow ego zna,szonią P o lsk i niepodległej. 
Dalsza rezolucja żąda od w ładz centralnych Wy- 
dania odpow iednich zarządzeń w  zw iązku  z  fa ­
ktem, że  szereg stanowisk w  służbie państw owej 
i sam orządowej zajm ują dotychczas b y li urzędni­
cy państw okupacyjnych, winni niecnego trakto­
w an ia  byłych w ięźn iów  ideowych. . .-

W YK ŁA D Y O POLSCE W  CZECHO- j 
SŁOWACJI.

Praga 11 11 PAT. W  myśl polecenia irunb- 
stra oświaty odbyły się wczoraj we wszystkich! 
szkołach na terenie Czechosłowacji wykłady o 
Pi-isce. * —

Szereg dzienników praskich zamieszcza z oka 
zji He lecia odzyskania niepodległości przez 
pat,siwo polskie okohej ii>)ciow^ artykuły.

1 lika asyroifatorsko-agudowska
opanowała kabał lwowski

8° ,  kon iec nastąp i o god z. i 1 m in u t 2. N a jW ięk - 

f * a f aza b ęd z ie  o godz. 9 m inu t 4, p rz y c ze m  za- 
f yc iu  u legną tr z y  ósm e średn icy  ta rczy  s łoń - 
«̂l, __

d 7~ K. A. „E M U N A H ". Dziś w  poniedziałek o go
0  8 w ieczór punktualnie buda z referatem Dra 

Gorschdórfera.
r~ K o ł o  ż y d . h a n d l o w c ó w  „ h a p o e l “  (Ry

2l. 29) Dziś w ieczór o godz. 8-mej posiedzenie ko 
W pisy członków przyjmuje sekretariat co 

^Z ór od godziny 8— 9.
K lT iJ JEDNOCZENIE k o b i e t  ż y d o w s k i c h  w

lo ljT^Ó W lfi. Dziś w  poniedziałek o godz. 8 wiecz. w 
Ku dU| gt- 29 posiedzenie wydziału. Na porząd

^zfettnym  sprawy zjazdu.
nied2r  T e a t r u  i m . j . ’ s ł o w a c k i e g o . Dziś w  pc
naro<jałeJc * następ'nie dni tygodnia komedjo-opera 
cv , °.wa Bogustawskiego-Kamińs,kiego „Krakowia- 
y 1 gorąje>.

5yyst ^ E°K G E S  ENESCO, fenomenalny skrzypek 
kon aPi lF w  Pon iedziałek  12 bm. z jedynym  
sk n  tem- B !>ety w  składzie fortepianów W t. Boloń 
K > Kynek Ql. 34.

t e  p . ^ a  p o ż e g n a l n l  w y s t ę p y  „ t e a t r o

1 u * ę O L t “  odbędą się dziś, tj. w  poniedziałek, 
o erw? ' ûtr°  w e wtorek 13 bm. w  Starym Teatrze 
"Wvk 7' 15 1 9-15 w ieczór. Słynny ten teatr włoski 
sohi 112 nieztn‘erni,e obfity program, którym podbił 
blic; no- Ca Krakowian i ściąga codziennie tłumy pu

stT~ EG 0N  p e t r i , jeden z najświetniejszych piani

współczesnych, którego każdorazowe zjaw ie, 
^ ^ s ię  na estradzie naszej jest wyjątkowem  zdarzę 

artystycznem, wystąpi z  jedynym koncertem 
gra^ 2Wao  ekT dtlia 15 bm. w  Starym Teatrze. W  pro 
v nue: Bach —  Busoni —  Liszt —  Brahms — Schu

(TeJetoneiii od naszego korespondenta;

Lwów, 11 11 (T )  Dziś odbyły się tu wybory 
p ie z y d ju m  za rząd u  i R a d y  gminy żyd ow sk ie j. 
D zięk i s o ju s zo w i asymilacji z częścią ortodo­
ksji z pod znaku A g u d y , blok ten opanował 
wszystkie miejsca w przezydjum. Wybrani zo­
stali: prezesem zarządu prof. Allerhand, wice 
prezesem Wahl (Aguda), obaj 7 glosami prze­
ciw 5. Kandydat sjonislyczny sen. Dr. Schrei- 
ber, wysunięty został przez Dra Dogiewskiego 
najpierw' na stanowisko prezesa zarządu, je­
dnak uzyskał tylko 5 głosów'. Pę> tym wyniku 
głosowania Dr. Dogdewsłći zaproponował sen. 
Dra Schreibera na wiceprezesa zarządu, mani­
festując temsamem dążność sjonistów do współ 
pracy w zarządzie. Jednak i tym razem prze­
szedł kandydat kliki asymilaiorsko-agudow-

skiej, k tó ra  zawarła pakt, ja k k o Iwiek w spra­
wach żydowskich ma tylko jeden punkt styc* 
ny: brak programu,

Tosamo powtórzyło się na posiedzeniu Rady 
gminnej, której prezesem wybrano 13 głosami 
osławionego p. Jagera, a wiceprezesem p, W it- 
telsa (ortodoksę). Kandydat sjonislyczny adw.

•Dr. Schónfeld, twórca żydowskiego szkolnictwa 
zawodowego i wybitny działacz narodowo ży­
dowski uzyskał 10 głosów.

Wszelkie próby kompromisu w drodze wybo 
ru wiceprezesa sjonisty zostały przez sojuszni­
ków odrzucone. Dotychczasowa bezplanowa go 
spodarka komisarska będzie więc w kahale Iwo 
wskim kontynuowana.

  o -----

Straszny pożar kinoteatru w Rosji
Paryż, 11 11 PAT. Agencja Havasa donosi 

z Moskwy, że w W oroneżu  zdarzyła  się w dniu 
wczorajszym straszliwa katastrofa pożaru Je­
dnego z tamtejszych kinematografów. Całe ki­

no doszczętnie spłonęło. W  płomieniach zginęło 
wiele dzieci, których ciała są zupełnie zwęglo­
ne. Dalszych szczegółów dotychczas brak.

bert.

F>if‘ ® K °S S t K R A K Ó W , ul, Floriańska 44, poleca: 
rękawiczki, kurtki skórzane.

N o w y  Jork, 11 11 2AT. Przewodniczący ko­
misji imigracyjnej kongresu St. Zjednoczonych 
p. Johnson, oświadczył, iż większość nowoobra 
nych członków Kongresu z°bowiązała się wo­
bec swych wyborców podczas ostatniej kam- 
panji do kontynuowania polityki ograniczeń 
•migracyjnych.

Warszawa, 11 11 P \ i .  W  sobole dnia 10 bm. 
pociągun  wiedeńskim przyjechała do Warsza

wy wycieczka włoskich dzienerkarzy, przyby 
łych celem zapoznania się z Polską.

Zima w Londynie
Londyn, 11 11 PAT. Londyn przeżywa już 

rzeczywistą zimę. Wczoraj wieczorem termo­
metr wskazywał już 5 stopni zimna w Londy­
nie, a 10 stopni zimna w Winchester,
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PRZEGLĄD
Maks Reinl arci jedzie do Hollywood
Znakomity reżyser o pn * .Heniu w  teatrze i w  sztuce kinematograficznej. —  Peinhard reży*

seruie iiln z  Liliana Gish w  roli giównei.

Zdaniem Maksa Reinhardta dramat nowoczesny 
skłaniać się będzie coraz bardziej ku dramatowi 
muzycznemu. Główna przyczyna obecnego przesile­
nia w  teatrze Jp-st —  zdaniem Reinhardta —  fakt 
że nowi tw órcy  dramatyczni nie mają wyczuciaor- 
ganicznego związku z teamem. Dawniej tw órcy, jak 
Schekspir, Molier, a w  naszych czasach naprzyklad 
Hauptmann, posiadali w  wysokim  stopniu ten zmysł, 
ó-a tigo  le żyse r  nie b y i wszechwładny. Młoda twór­
czość dramatyczna Je-Si p rrw ie  wyłącznie literacka i 
dlatego potrzebuje pośrednika, którym  staje się re­
żyser.

A le  także i film przechodzi obecnie przesilenie. 
Z jawienie się na widowru filmu „m ów iącego" w yw o 
ła io istną panikę, Keinhardt nie w ierzy  wprawdzie 
w  bezwzględna przyszłość filmu „m ów iącego", ale 
jest zdania, że film w obecnej postaci nie da się już 
utrzymać na dłuższą metę. Już teraz film bez muzy­

ki jest niem ożliwy, a słynny film rosyjski „Potiom - 
kin“  zaw dzięcza w ielk ie powodzenie także i swe; 
muzyce. G łównym jednak powodem przesilenia w  
dziedzinie filmu są złe scenariusze. Film jest św ia­
tem dla siebie i domaga się odpowiedniego tekstu. 
T y lk o  jeden Chaplin ukinda sobie sam scenariusze 
i jest zarazem reżyserem . Filmy jego są arcydzie­
łami, ponieważ Chaplin nie pisze tekstu, który po­
tem dopiero trzeba tłumaczyć na lęzyk filmu. Cha­
plin w idzi wszystko w  obrazach. Także film rosyj­
ski jest rewelacją, bo zryw a  ostatecznie ze syste­
mem „gw iazd ", traktując film jako syntezę gry  ze­
społowej i ruchów masowych.

Reinhardt wybiera się z końcem b. m. do H olly ­
wood, gdzie bawi kilka miesięcy, celem realizacji 
filmu, którego tekst napisał hoimansthał. Główną 
rolę gra Liliana Gish. W  innych rolach wystąpią 
znaKomici aktorzy rosyjscy i niemieccy.

Poszukiwanie humoru w dzidach 
maltańskich I przat-maltańskich

AD AM  I E W A

W łaściw ie sztuka, ludowa. Obraz reżysera Schiln- 
zia, który sięgnął po osławioną niemiecka „humnry- 
s tykę". Nic też dziwnego, że  do czynienia mamy tu 
X  niemieckiemi typami narzeczonego —  ogrodnika i 
uwedalckhjklel Ewy, której miejsce oy lo  przedTem 
w  barze. Ewe tę Buothby gra Elzą Tem ary: taki 
ludowy wampir. Typow a —  typizacja. Idyll czność 
M ałgorzaty i demonja Ksantypy nie zrosły się tu je­
dnak organicznie.

„R O ZW Ó D  P R Z L i) M A ! Ż E tfS TW E M ".

Historja w ielkiej księżnej I kelnera. Ot, sobie z W e 
necjl. Jeszcze iedna wariacja na ten sam temat. Gra- 
są. Florencja Vidor. Gaby Grant i Tulio Carmianti: 
Nonszalancja, elegancja, pogardliwe drganie prawym 
kątem ust i t. p. Giełda małżeńska, spekulacja, księż­

niczki dolarów ! Ponadto hipochondryk jakc amant, 
humorystyczna figura: W iliam  Austin. Reżyserow ał 
Lute"- Reed. Krotko mówiąc: „W erm ut“ z malino­
wym  sokiem. O czyw iście „happy end“ . O tyle ty­
tuł —  bluffem.

„REPUBLIKA PODLOTKOW".
F'lm wysila jący się na — łobuzerję. Poszukiwanie 

hom.oru. Tym  razem auto. nazywa się Axel Egge- 
nreent. śą  to uzieje pensjonatu, który urasta do re­
publiki yodlotkow na zakupionej w  tym celu wyspie. 
Emancypacja i błazeństwo. Szkoda tylko, że realiza­
cja tego filmu zbyt realistyczna, wskutek czego hu- , 
mor staje się przydługi i znowu zbyt —  niemiecki. I 
Gra Jednak naogól dość ciekawa, szczególnie dzlęitl 
pp. Kute Nagy i Ruth Albus. Dzięki im duża doza 
wdzięku .-echuje większość scen tego nowego niemie 
ckiego filmu —  komedjb

-o Jp -

„  Tajemnica skrzynki pocztowej"
Nowy Ilia  polski

Pod  reiyserją  Aleksandro Reicha realizuje się o- 
becnie nowy film polski według, scenai jusza J. Re- 
Udzyńsltiego. Obraz nosi tytuł „Tajemnica skrzynki 
puęzioweg"; a w ięc pomyślany jest widocznie, jako 
filmowe pendant do „Tajem nicy przystanku tram* 
wajowegu".

W  nowym tym filmie, którego akcja toczyć się 
ma częścią w W arszaw ie, częścią zas w  Zakopa ­
nem i w  Poznaniu, graią m iędzy inn. M a m  Bogda, 
Z. Lndorfówna, J. Marr, J. W ęgrzyn  ł Al. Zelwe­
row icz. —  Stroną architektoniczną i dekoracyjną 
kierują: A. Swidziński, prof. Rouc i arch, Norris.

Ukończenie filmu „W lasach 
polskich"
Ostatnie sceny.

Nakręcono już ostatnie sceny filmu „W  lasach 
polskich" wedle powieści J. Opatoszu. W  filmie tym 
apotyKamy niejako dwa św iaty: ówczesnego chasy- 
dyzmu i życia polskiego. Z pośród aktorów grają­
cych w  filmie wymienić należy m iędzy inn. Dianę 
Blumenfeld, Klarę Segalow icz, Lube Ditris, Jerzego 
Leszczyńskiego, T. W esołowskiego i Gerasińskiego.

J. LESZCZYŃSKI —  BERKIEM  JOSELOW ICZEM .

W  filmie „W  lasach poiskich" dużo miejsca zajmu­
je, jak wiadomo, życie i śmierć Berka Joselowicza. 
P rzez dłuższy czas nie mogli realizatorzy filmu do­
brać odpowiedniego aktora dla roli Berka. W rcsz. e 
zaangażowano Jerzegc Leszczyńskiego, bohatgM ra-- 
mu „Mogiła Nieznanego Żołnierza".

\A A L K  C AD YK A  —  A K TO R ! AL

W filmie . ,W iaaRh c o l s k . ch"  w y ­

stąpi, jak podają, jeden z wnuków cadyka Łuckiego. 
Wnuk ten wysiąpi pod pseudonimem M. B. Steina. 
Fakt ten, jak również wprowadzenie na taśmę św ia­
ta chasydzkiego, w yw o ła ł —  jak wiadomo —  szereg 
protestów ze strony sfer raoinackich w  Polsce.

N o w e  f i l m y

PREM JERA „TAJN EG O  KUR JER 4 ".

Niedawno odbyła się w Berlinie pmmierr „Tajne­
g o  kuriera" według znane) powieści Stendhaln „C zer 
won* ł czarne". Inscenizował G. Righelll. Film ten 
pod względem  technicznym dob iy. Można tu mówić
0 muzycznej kompozycji obrazu. Ponadto trochę ero 
tyki, gry  na gitarach, pojedynków, końskich prześci- 
gów. No I kilka barwnych obrazów rewolucji, która 
stała się ostatnio nieodłączną częścią składową fil­
mu, tak, Jak dawniel naprzyklad „happy end". „T a j­
nego ku.r}era“  gra Mozżuchin. Główną rolę kobiecą 
kreuję Lilii Dagower, która sprostała zadaniu. Ca­
łość naogól dobrze skomponowana i nakręcona. Naj­
większą zasługą obarzu będzie chyba, jeśli jedną z 
najpiękniejszych powieści świata znowu przypomni
1 każe czytać, lub czytać ponownie.

„B EZB O ŻN A D Z IE W C Z YN A ".

A  raczej: ateistyczna uczenica M ary, pozostającą 
w  kontrowersji z obrońcą niebios, Bobem. Koniec 
szczęśliw y: oboje pobierają się. A le  całość w y re ży ­
serował Cecil B Młlle. W  pośrodku strach nar stra- 
sęrowal Cecil B . Mille, W  pośrodku strach nad stra- 
ry. Rolę tytułową kreuje Lina Basąuette, która na­
daje roli coś z burtu, zbyt mało jednak cierpienia, 

? intelektu, zbyt mało jednak Infantylizmu. Z ak- 
. wymienić należy tu jeszcze panią M. Prevost.

URABIANE I P R A W D Z IW E  F IL M Y  ROSYJSKIE

Podrabianym jest fiim „Czerwona tancerka" z Do­
lores dei Rio w roli głównej. Dużo fa łszyw ej gesty­

kulacji, trywialności i nieprawdopodobieństwa. Film1 
nic uadł się więc reżyserowi S. Walshowi, może dla­
tego, że należy do serji filmów t. zw . „powotfea. 
nych“ . • .

P raw dziw ym  jest natomiast film sow iecki P l Ł  
„Łuna Kazańska". M imo pewnych dlużyzr. 1 nfeKO 
nieczule zajmującej aKcji, zw łaszcza pierwszej częśc i 
filmu, film ogólnie chwalony. Las, rzeka, wieś 
wszystko to spływa się w mile stosowany krało-j 
brąz. Doskonały jest tei. materiał aktorski, z pośród! 
którego na p ierw szy plan wysuwa się p. Ann* W ó l 
cik.

P rogram  sta t y  5 rad? of onicznyc h:
Pon iedzia łek , 12 listopada.

K ra k ó w  (560 m) 11,50 Komunik. 12,10, G ram ofon 
15 Komunik, lb,zo— 16,55 Trantns. z W b . uawy:|
l>togrant dla dzieci (Ba;jiki i satyry ), 16,56— 17,10: 
Komunik 17,10—17,35 Odczyt pt. „J ak ie  b y ły  wia-1 
dfimości sta iozytnych  z fiz y k i? "  wyigł. pro f. L 1.- 
W y g . zywaJski, 17,35—18 „O sob is toec f h istoryczne 
w anegdocie ów czesnej: Odrodzenie w yg ł. p. A d a - 1 
Abdank, 18—19 Muzyka tan. z  W a rszaw y , 19— 
19,20 Komunik, sport., 19,25— 19,55 P ro !. H  B er­
nard: „L ek c ja  j. franc." 19,56— 20 Sygnał czasu, 
20 -20,10 Giełda roln., 20,10-20,30 Odczyt pt.: JL p -  
la jąre  ok ręty  —  na oceawie indyjskim ", w yg ł. prof. 
ar. K. Rumnmecki. 20,30 Koncert, 22— 22,30 P A T , 
22.30— 23,30 Muzyka tan. z W a rszaw y

W arszaw a  ,1111 m ) 18, 20,30 1 22,30 Koi.curty.
K atow ice  (422 m) 15,45 Komunik, gospod. 16 

G^-uuiiofon, 16,25—16,55 P rogram  dla m łodzieży, 
(B a jk i i sa tyry ), 17,10 Recyt. poęzju poi. m in. U - 
jej.ski, Konopnicka,) 17,15 Odczyt 18 -19 K oncert 
mandolin, 10,30 „B ery  i bo jk i", 20 Giełda roln. 20,10 
Komunik, spor'. 20,30—22 Kuncert, 22 PA T .

Poznań (344,8 w ) 14 Giełda, 18, i 20 Muz.
W iedeń (517,2 m ) 10,45, 16 Muz. 19,20 O nera.
Zeesen (J250 m) 16,30, Muz. 21 Dramat.
Langonberg (468,8 m ) 13, 17,45 Muz. 20 Opera.
lJav<*ntry (1604,3 i 4t#l,8 m) 13— 1 Muzyka
Lahti (1522,8 m) 19,15 i 20,20 Koncerty.
M otalą (1380 m) 18,30 i 20.40 Koncerty.
Aloskwa (1450 i  675 m) 17 i 19,10 Koncerty.
K ow n o  (2000 m) 16, 17 i 19,45 Koncerty.
Budapeszt (555,6 m ) 17,45, 19,45 i 22 Muzyka.

ANEGDOTY POLITYCZNE.
Y IV I A N f  —  Ł R IA N D .

Vivla.nl, jeszcze jak o  deputowany, w n osił pew ne­
go  razu w  parlam encie interpelację. Jeden z  m i­
n is trów  nachyla się do B-rianóa i  szepce mu do 
ucha:

—  Uważaj... m ow i tw ó j uczeń!
—  M asz rację, odp iera  Brland, to  też zamknąłem  

szkołę!

C LE M E N C E A U  —  B R IA N D .

Przed  w yboram i prezydenta Republik i Clemen­
ceau po lec ił zakom unikować od  siebie B nau d ‘o- 
w i:

—  Będę obrany prezydentem, a B riand m oże so-
przez 7 lat p fzed  bram ą pałacu 

e lize jsk ieg o  N ie  zostanię ani razu w  tym  czasie 
prezesem rady m inistrów . •

A  na to Briand:
—  F  -osze pow iedzieć  pdemuie Clemenceau, iż  

nie zostanie prezydentem, co  uprości sytuację.

W y ć ' / " . : . :  7 /  Wke A Y v d .  . . Ś o w  y 
Redaktor oupcw.edziaky: zygtryd Moses.

o Mb f r " :  J,j. j - t r f r . t  H o d i W a i d .  —  R ed a k to r  n a c z e ln y :  Dr. Wilhelm Berkelhammer,
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, OrfccSż, Isowej 7t pod zarządem Maksymiliana Feldman*

K IM  JEST FERD YNAND  B RU CKNER? Pisaliśmy 
już o tajemniczym autorze dramatycznym, Ftórego 
„Zbrodn iarzy" niedawno wystaw ione u Reinhardta 
w  Berlinie. Sztuka ta osiągnęła n iezw ykły sukces, 
ale dotychczas nie ustalono, kto sle ukrywa pod 
pseudonimem Brucknera. Obecnie powstała nowa 
pogłoska, że  autorem „Zbrodn iarzy" i  „O rzechów  
m łodości" jest znany wiedeński leitarz, ]Dr. Urban- 
rschltach, który był nawet obecny na berlińskiej pre. 
mjerze. Dr. Urbantschitsch zajmuje sin bardzo żywo 
prohlemamj, którym  Bruckner pośw ięcił sw e drama­
ty. Niedawno dopiero w ydał Dr. Urbartschltsch po­
wieść p. t. „JuIJa", którs zwróciła na siebie powsze­
chną uwagę. A le  czy Urbantschitsch jest naprawdę 
Brucknerem, tego nryewno twierdzić nie nośna.


